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Lwów 21. grudnia. 


Do licznych wiadomości o przygoto wa- 
niach wojennych Rosji, przybywa dziś 
jeszcze jedna. Do Kóln. Ztg. piszą z Paryża co 
następuje : 

„Od kilkn dni starają się tn Rosjanie o za- 
ciągnięcie wielkiej pożyczki. Z wiarygodnego źró- 
dła nuwiadomiono mię, Że chodzi tn o kwotę 
500,000.000 ; pieniądze te mają być przeznaczone 

na uzupełnienie uzbrojeń, przedewszystkiem zaś 
na wyskwipowanie piechoty i wykończenie sieci 
dróg żelaznych. W ostatnich dniach rozprawiano 
ta żywo o najnowszym zwrocie w polityce rosyj- 
skiej, zwłaszcza zaś 0 objawach życzliwości dla 
Niemiec. Pominąwszy już komunikat rządn rosyj- 
skiego, zwrócono nwagę na doniesienie dziennika 
Temps, że car zamierza odwidzić cesarza Wil- 
helma w dniu 22. marca tj. w 90 rocznicę jego 
urodzin. Jeżeli zważymy, jak się car zapatrnje na 
podróże i uwzględnimy przeciąg czasu, oddziela- 
jący mas od tej uroczystości, mnsimy przyznać, 
że wiadomość ta nosi na sobie piętno zmyślenia, 
podobnie jak i doniesienie Standarda, że car 
otrzymawszy list od cesarza Wilhelma porzucił 
zamiar popierania ks. Mingrelskiego. Zrazu przy- 
LEE wisa tu, że Rosja chce przez rozszerzenie 

wiżdokióło: wprowaczić w Miga wiómrieeką 
komisję wojskową i łudzić ją pozorami pokojowej 
sytuacji, ale dziś, gdy się pokazuje, że Rosja po- 
trzebuje pożyczki, przypuszczają tn raczej, że owe 
mylne wiadomości rozezerzano po to, ażeby mię- 
dzynarodowe targi usposobić korzystnie dla rosyj- 
skich papierów.* 


Mosk, Wiedomosti drwią z wojennego uspo- 
sebienia Enropye „W Wiedniu — powiada Kat- 
kow — biją na trwogę z powodu rzekomego 
zbrojenia się Rosji; Berlin pomaga, twierdząc, że 
w Rosji wszyscy przekonani, iż droga do Konstan- 
tynopola prowadzi n8 — Berlin. Post i Kreue. Ztg 
straszą Świat wojowniczą postawą Rosji“. Tym- 
czasem mimo szydzącego tonn p. Katkow sam 
przyznaje, że „z kolei żelaznych krajn przywi- 
ślańskiego wydalono cały pod względem polity- 
cznym podejrzany personal urzędników", 


We Wiedniu i w Peszcie zajmują się rzą- 
dy kwestją odnowienia traktató y handl o- 
wyje h nietylko z Rnmunią, ale także z Niemca- 
mi i Włochami. Co do rokowań Z Rumunią, oba 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- ; i 
Gazety Narodowej jący w każdym szczególe, że deputacje te są wy- 
AP, pasi TEN ż h; słanikami dwóch państw równorzędnych i od sie- 
Uprasza się EM Prenumeratorów, | bie niezależnych. Każda deputacja obraduje i u- 


rządy już się zupełnie porozumiały; teraz mają 
między sobą ułożyć program co do traktatów z 
Włechami i Austrją, w 65 niemałą odgrywa 
rolę kwestja, Z którem z tych państw najpierw 
zawiązać rokowania. Izby handlowe, Towarzystwa 
gospodareze i inne dotyczące korporacje przedli- 
tawskie częścią już nadesłały do Wiednia swoje 
opinie co do tej sprawy, reszta zaś nadeszle do 
końca stycznia. 


Węgierska d opntać cj a kwotowa, której 
zadaniem jest, pospołu z deputacją austrjacką u- 
stanowić, w jakiej wysokości Węgry a Austrja 
mają się przez przyszłe dziesięciolecie przyczy- 
niać do wspólnych wydatków monarchii — odby= 
ła w niedziele posiedzenie, na którem uchwalono, 
aby narady jej były tajnemi i ogłaszano z nich 
publicznie tylko to, co deputacji austrjackiej za- 
komnnikowanem zostanie ; ; a posiedzenia swoje 
odbywać w Peszcie dopóty, dopóki jedna lnb dru- 
ga deputacja nie zażąda ustnej konferencji. 

Co do posiedzeń obu deputacyj w ogóle po- 
nowiono regulamin z r. 1867 i 1877, uwydatnia- 


chwala odrębnie, a uchwały swoja komunikuje 
drugiej przez swego prezydenta ustnie albo pise- 
mnie, a w ostatnim razie z dołączeniem tłuma- 
czenia. Wspólne uchwały zostają na wspólnem 
posiedzeniu obu deputacyj, w protokole zapisane 
i na tępnie jako wspólne wnioski obu parlamen- 
tom przedłożone. Takie wspólne posiedzenie jest 
zresztą tylko formą, gdyż nie toczą się żadne 
rozprawy ; przewodniczą obaj prezydenci, a pro- 
tokół spisuje sekretarz deputacji w języku we- 
gierskim. „protokół zaś drugiej deputacji w ję- 
zyku tejże” deputacji", jak się wyrażają Węgrzy, 
aby się nie wydało, Że deputacji austrjackiej mia- 
no i język narzucają. 

W razie, gdyby ta „droga deputacja* ży- 
czyła sobie prywatnych konferencyj dla otrzyma- 
nia lnb dania szczególnych wyjaśnień, deputacja 
węgierska Z całą chęcią zadość uczyni temu ży- 
czeniu i uprasza o takąż życzliwość ze strony 

„deputacji reszty krajów Najj. Pana.* 


Angielski ambasador przy dworze 
rosyjskim, Robert Morier, bawiący obecnie na 
urlopie, ma powrócić do Petersburga jeszcze przed 
Nowym rokiem starego stylu, a ambasador 
rosyjski przy dworze angielskim Staal, ba- 
wiący obecnie w Petersburgn, powróci prawie ró- 
wnocześnie na swą posadę do Londynu. 


a ZA A 


Sprawa bułgarska. 


Z Berlina donoszą, że hr. Herbert Bismark 
przyjmował deputatów berlińskich nieurzędowo, 
lecz wcale uprzejmie. Miał on zaznaczyć, iż Niemcy 
sprzyjają Bułgarji, lecz nie mają bezpośrednio in- 
teresu w sprawia wewnętrznego ukształtowania 
się tego kraju, a przeto unikać mnszą wszystkie- 
go, coby miało charakter inicjatywy i coby mogło 
nprzedzać zamiary mocarstw bezpośrednio intere- 
sowanych. 


Sonn u. Mont. Ztg. tak ocenia dzisiejszą 
sytuację w sprawie bnłgarskiej: „Niepoprawni 
sangwinicy zaczerpnęli w ostatnich czasach nową 
nadzieję w kandydatnrze księcia Ferdynanda Ko- 
bnrgskiego na tron bułgarski; nadzieje te jednakże 
rychło rozprószyła Rosja. Jest jeszcze wieln i to 
poważnych lndzi w Enropie, którzy oddają się złu- 
dzeniu, że nie Bnłgarzy od cara, ala car od Buł- 
garów będzie przyjmował rozkazy. Któż może być 
tak naiwnym, aby podzielać to zapatrywanie? Za- 
chowanie się Rosji w sprawie kandydatury kobarg. 
skiej przekonywa, że są tylko dwa sposoby rozwią- 
zania kwestji bułgarskiej: albo bezwarnnkowe pod- 


danie się Bułgarów, a z nimi i całej Europy pod 
rozkazy Rosji, albo — wojna“. 


Montagsrevue uwała kandydaturę ks. Ko- 
bnrskiego za interesujący epizod w tej wielce 
ożywionej historji, jaką wytworzyła kwestja buł- 
garska. Ci, którzy choćby na chwilę mniemali, iż 


iż Rosja po tem wszystkiem eo zaszło, z odzi się 
na projekta kompromisu z Bolga arami. Jak zresztą 
mocarstwa i Bułgarowie nie w w stania bes Rosji 
lub wbrew jej sprowadzić trwśłe rozwłążanie prze- 
siłenia, tak także Rosja nie jest w możności bez 
Europy i Bułgarów osiągnąć w drodze pokojowej 
jakikolwiek praktyczny rezultat, Rosja będzie tedy 
musiała wstąpić na drogę wspólnego traktowania 
sprawy bułgarskiej. 


Dzienniki rosyjskie nazywają księcia Fordy- 
nanda Koburgskiego austrjackim Battenhergiem, 
którego Rosja nigdy nie Ścierpi na tronie . buł- 
garskim. 


Dzienniki wiedeńskie dongszą, iż pełnomocnik 
rządu bułgarskiego, dr. Vulkowicz, odjechał z Sofii 
do Konstantynopola, dokąd zawiózł wyczerpujący 
memorjał o kwestji bułgarskiej. 


Konsulat rosyjski w Bukareszcie nie prze- 
staje podżegać niechęci emigrantów bułgarskich. 
Nie powiodła się jakoś organizacja zbrojnych band, 
więc obecnie stara się o ta, aby jakakolwiek 
część sprzyjających Rosji Bułgarów wysłała de- 
putację do Petersburga, któraby oświadczyła, że | 
rejencji nie wspiera, lnd bułgarski, że pedtrzy- 
mują ją tylko intrygi nieprzychylne Rosji, i że 
każda zrobiona jej koncesją hyłaby ciężkim cio- 
sem dla ludu, który jedynie pomocy: Rosji wycze- 
kuja. Na czele deputacji ma stanąć metropolita 
Klemens. 


Paryski korespodent Timesa donosi, iż nowy 
minister spraw zagranicznych, Flourens, mówiąe 
z nim o deputacji bułgarskiej, tak się wyraził: 

„Kwestja bułgarska mało obokodzi Francję — tak 
samo mniej więcej jak Niemcy — i deputację bnł- 
garską przyjmie ona tak, jal: ta będzie przyjętą 
w Berlinie". 


a 
i Vy, 

Kurjer poznański podał wczoraj list ke. 
Romans Czartoryskiego w sprawie wyboru posła w o- 
kręgu Dolina-Bolechów-Rożniatów. Ks. Czartoryski 
w liście swym ubolewa, że wybór ten odbył się bez 
interwencji komitetu centralnego i że nie przyszło do 
kompromisu wobec tego, że w tych powiatach sta- 
wiano obok Mazarakiego kandydaturę prof. Ogono- 
wskiego. Widocznie opanowała ks, Czartoryskiego 
trwoga, że się coś niesprawiedliwego stało wobec 
prof. Ogonowskiego, a trwoga ta szlachetna wynikać 
może tylko z nieznajomości lokalnych stosunków. 

Dla uspokojenia ks. Oz. i jego przyjaciół w Wiel- 
kopolsce, którzy się tak bardzo martwią prof. Ogono- 
wskim, winniómy zauważyć, że wyborcami w tych po- 
wistach są przeważnie włościanie, którzy mając do 
wyboru między nieznanym im prof, uniwersytetu a 
dobrze im znanym i przez nich szanowanym mâr- 
szałkiem powiatowym p. Mazarakim — nie byliby 
z pewnością refiektowali na żaden kompromis. 

Ewentualny kompromis mógłby być tylko mi ły 
miejscowym agitato rom, nam wprost 
nieprzychkylnym —i choćby był komitet cen- 
tralny interwenjował w tej sprawie — to zdaniem 
naszem do kompromisu przyjść absolutnie nia mogło. 

Nie pojmujemy też, czego chciał Przegląd u- 
wagą swoją, że hr. Alfred Potocki, prezes komitetu, 


wymyślona przez depntację Ktłyarską lub też za- 

inspirowana jej kandydaturą ks, Koburskiego, zdo- 

ła rozwiązać trudności, nie mieli wyobrażenia ani 

o motywach polityki rosyjskiej, ani o niesłychanie 

poważnem przesileniu, jakie od wielu miesięcy Są sprawy, które w danej chwili zajmują 
opanowało Europę. Byłoby złudzeniem twierdzić, | uwagę wszystkich. U jednych drzemią gdzieś nie- 


nie był w kraju podczas tego wyboru, Czyż Pree- 
głąd każe nam wierzyć, że hr. Alfred Potocki byłby 
w komitecie szalę przeważył na rzecz prof. Ogonow- 
skiego? Wątpimy bardzo I 


W sprawie reformy gminnej. 
I 


wypowiedziane w głębi przekonania, u innych wy- 
rywają się na usta jako rzeczy na pół odezute, 
a wszędzie czekają tyłko odpowiedniego sformn- 

łowania, ażeby stanęły odrazu w świetle niezbitej 
prawdy jako wyraz odcznwanej powszechnie po- 
trzeby. Do takich spraw w obrębie naszego życia 
publicznego należy reforma gminy i potrze- 
ba wytworzenia silniejszej jednostki administra- 
cyjnej w postaci gminy zbiorowej lub okręgu 
gminnego. 


Trzeźwo patrzącym umysłom była ta spra- 
wa jasną już przed laty dwudziestu, w chwili 
uchwalania obowiązującej dziś ustawy gminnej. 
Któż nie pamięta ówczesnych sporów, które się 
opierały na wysokich hasłach, a dzieliły polity- 
ków na zwolenników gminy lokalnej i i gminy zbio- 
rowej? Trudności nieprzezwyciężone, wstręt ob- 
szarów dworskich, a nareszcie i wątpliwości 
patrjotyczne, stawały wówczas ma przeszkodzie 
wytworzeniu gminy zbiorowej. Że jednak istniała 
i po stronie przeciwników niewiara w siłę gminy 
lokalnej, dowodzi tego sama ustawa gminna z d. 
12. sierpnia 1866. 


Pomuikiem tej niewiary są $$. 95, 96 i 97 
paołanej ustawy. Uchwalajac te paragrafy, przy- 

ano, że mogą być gminy, „nie posiadające 

rodków do wypełniania swych obowiązków* i 

dlatego pozostawiono możność łączenia się gmin 
ku wspól nym celom. Gdy jednakże sprawę zała- 
twiono ogólnikami i tak ją postawiono, Że przy po- 
łączeniu ginie zupełnie indywidualność gromady 
lokalnej; gdy nadto żądano w każdym wypadka 
oddzielnej ustawy dla takiego połączenia — nie 
dziwnego, że postanowienia te zostały prawie w 
całej swej rozciągłości literą martwą. 

Gmina, a raczej gromada lokalna, spełnia 
więc odtąd przez lat dwadzieścia funkcje zasadni- 
czej jednokżki adxaśnistrecyjnej. I jakże je speł- 
nia ? Spełnia je tak, Że już wszyscy bez wyjątku 
dochodzą do przekonania, iż u nas gmina (wiejska), 
znana w geografii i statystyce, pod względem admi- 
nistracyjnym prawie nie istnieje. To co dla usta- 
wodawców z r. 1866 było przewidywanym wy- 
jatkiem: „gminy nie posiadające Środków do 
wypełniania swych obowiązków* — jest dziś po- 
wszechnie uznaną re gułą. A stało się to bar- 
dzo naturalnie. W miarę wzrastającego rozwoju 
społecznego, mnożyły się agendy, spadające na 
gminę i przeciążały ją, a gmina, przeciążana i 
naglona bezustannie do spełniania tych agend, nę- 
dzniała i stawała się stosunkowo coraz niedołę- 
żniejszą. Ruch ten wymogów i możności, odby- 
wający się w diametralnie przeciwnym kiernnku, 
musiał w końcn prawem fizykalnem doprowa- 
dzić do tego co jest: maszyna przestała fun- 
kcjonować. 

Gdy przed dwoma laty traktowano w sejmie 
ustawę o niszczeniu ostów i kanianki, rzekł poseł 
Rozwadowski, iż nie będzie wotował za ładną u- 
stawą, gdzie główna czynność i odpowiedzialność 
spada na gminę, bo u nas gminy niema. Był to 
krzyk desperacji, zeznanie niemocy, która znala- 
zło odgłos u wszystkich, znających głębiej nasze 
sprawy gminne. 

Tak jest. Nie łudźmy się. Gmina u nas 
fnnkcjonuje najniedołężniej, a skutkiem tego całe 
ustawodawstwo krajowe, wymagające współdziała- 
nia tej podstawnej jednostki administracyjnej, wi- 
si w powietrzu. 


Sprawozdanie z czynności Wydziału krajo- 


wego, przedłożone sejmowi w rokn zeszłym, pod- 
niosło i wykazało urzędownie przeciążenie gmin 
wiejskich w przekazanym zakresie działania. I tak 
jest rzeczywiście. Czynność ta przechodzi zupeł- 
nie materjalne siły gmin i stopień ich inteligen- 
cji, wyczerpuje ich czas i uwagę. Skutkiem tego 
ri | zakres działania gmin leży odłogiem, s8- 
moistne życie gminne nie rozwija się, a zwierz- 
chności gminne stały się tylko niendolnemi orga- 
nami wykonawczemi starostw. Cały zakres policji 
gminnej, bezpieczeństwo , Ï mienia polega na 
żandarmerji, 8% ika gminy wywołują 
istotną akcję tylko grzywny i egzekucje woj- 
skowe. 

Z rozwojem życia społeczuego i tych jego 
wymagań, które niesie za sobą wyższa cywilizacja, 
spostrzeżono się, że gromada lokalna, zwłaszcza 
wiejska o małych zasobach i małej liczbie Indności, 
nie jest w stanie zadanin swemu podołać. Sno- 
strzeżono to nietylko u nas, lecz i we wieln in- 
nych krajach. Starano się więc siły gromad sku- 
pić i wytworzyć silniejszą jednostkę admini- 
stracyjną. 

Tak między innemi pojmował tę rzecz i po- 
stąpił sobie margr. Wielopolski, układając w r. 
1860 nową ustawę gminną. Licząc się z tem, 
że społeczeństwu słowiańskiemn, więcej może 
niż innym, wrodzone jest pojęcie gromady, — 


i że tej gromady lokalnej nie podobna naru- 
szać — pozostawił ją mietkniętą z sołtysem 
na czele, bez Żadnych wydziałów, lecz po staro- 
sławiańsku gromadnie obradnjącą — ale ocenił 
też trafnie całą jej bezwładność wobec nowszych 
wymagań administracji, i dla tego stworzył ponad 
nią właściwą gminę z wójtem Ba czele. Gdy- 
by nie tendencyjne poprawki rządu rosyjskiego, 
który chciał sobie w gminie i przez gminę zahez- 
pieczyć przedewszystkiem fnnkcjonowante policji 
politycznej, byłaby może ta nstawa najodpowie- 
dniejszem wzorem ustaw dla społeczeństwa pol- 
skiego. 

W różnych krajach niemieckich widzimy 
także rozmaite formy łączenia sił gromad lokal- 
nych ku spełnianiu pownych wspólnych zadań ad- 
ministracyjnych. I tak ustawa gminna saska z d. 
24 kwietnia 1873 stanowi w $. 89: 

„Durch freiwilliges, von der Aufsichisbe- 
hórde "genehmigtes Uibereinkommen können meh- 
rere Gemeinden, ingleichen eine oder mehrere 
Gemeinden, und ein oder mehrere Gutsbezirke 
für bestimmte Gemeindezwecke, namentlich auch 
für die Policeiverwaltung, su einem G em ein- 
deverbande vereinigt werden. Eine solche 
Vereinigung kann auch von dem Kreishauptmann 
nach Gehör des Bezirksausschusses angeordnet 
werden, wenn eingelne Gemeinden, oder selbstän- 
dige Gutsbegirke die ihnen obliegenden Befug- 
nisse und Pftichien für sioh allein nicht gehörig 
su erfüllen vermögen.“ 

Ustawa bawarska (dla Palatynatn) z d. 29. 
kwietnia 1869 i pruska dla prowincji nadreńskiej 
z d. 28. lipca 1845 i 15. maja 1856 znają połą- 
czenia gmin t. z. Birgermetstereien, które zakres 
czynności we wspólnym interesie same sobie ozna- 
czają i osobnym przez władzę zatwierdzonym sta- 
tutem warują. 

Najbardziej zbliżone do naszych są stosunki 
Szlezwikn i Holsztynn, Tamtejsza nstawa gminna 
z 22. września 1867 tworzy z obszarów dwor- 
skich i gmin „Związki gmin* Gemcindeverbdnde, 
na podstawie osobnych statutów, nawet przeciw 
woli interesowanych, jeśli interes pnbliczny tego 
wymaga — określa warnaki połączenia w miarę 
obszarn i wartości posiadania i na tej podstawie 
nadaje nawet większym posiadaczom w reprezen- 
tacji przewodnictwo lub większą ilość głosów, 
oraz prawo wyborn jednego lnb więcej reprezen- 
tantów, zastępywania się przez dzierżawców lub 
oficjalistów i td. 

Jeżeli zatem gdzie indziej takie związki 
gminne w pewnych celach, zastósowane do miej- 
scowych stosnnków, wypełniają brak silnych gro- 
mad lokalnych, mamy wszelką podstawę spodzie- 
wać się, że iu nas wprowadzenie zbiorowych orga- 
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BAKARAT. 


POWIEŚĆ 


Z francuskiego przełożył 
A ELECZE W BET. 


„(Ciąg dalszy.) 


— Robimy wszyscy, co nam nakazuje obo- 
wiązek — odpowiedział z powagą — jè, 8 
doprowadzać córki do rozpaczy; ty, mamo, aby 
nie narażać swego sumienia. 

Pomimo przybranej powagi, Adeline czuł 
jednakże pewien niepokój, Kiedy zbliżała się go- 
dzina obiadowa i pomyślał jak mama przyjmie 
Michała. Energia z jego strony była konięczną w 
tym względzie, aby przekonać ją, ża mimo jej 
oporu małżeństwo wnuczki przyjdzie do skutku, 
że, jak sama powiedziała, jest on rzeczywiście 
panem domu i wolę swoją przeprowadzi. 

Obawy te przecież nie sprawdziły się. Jeżeli 
mama nieprzyjęła Michała z serdecznością, jak 
przyjaciela domu, 8 tem mniej jak wnnka; nie 
traktowała go jednak opryskliwie, a gdy ją 0 00 
zapytał, odpowiadała grzecznie choć zimno, jakby 
osobie obojętnej, z którą się pierwszy i ostatni 
raz W Życin rozmawia. A kiedy po obiedzie Mi- 
chał ślicznym tenorowym głosem mą wał z Bertą 
duet Z „Faustas ; 

„Pozwól mi, pozwól spoglądać w wa oczy“, 
nie opuściła salonu, tylko niezadowolenie swe ob- 
jawiła, mówiąc po oka do synowej: 

— Gdybym miała córkę, nigdybym nie po- 
zwoliła jej śpiewać takich nieprzyzwoitości w to- 
warzystwie młodego człowieka. 

Pani Adeline 


aby nie 


mół pamiętała dobrze instrukcję 
męża. 
— Skoro ten młody człowiek — odrzekła — 
jest jej narzeczonym Ś 
ama nie nie odpowiedziała. 


ELETORA MALOT 


Po odejściu Michała i przesunięciu Mamy 
do jej pokojn, Adeline z żoną i córką rozmawiali 
o dniu przebytym. 

— Widzicie, 
rzekł ojciec. 

— Przez cały obiad drzałam z obawy, aby 
jaki wybuch nie nastąpił — mówiła pani Adeline. 
— A ja! szepnęła Berta. 
dowaz | PigrWszy krok już zrobiony — zakonklu- 

ował Adeline, trzeba tylko iść dalej, jutio, po- 
jutrze; o tem tylko myślmy, to jedno tylko miej- 
my ciągla na celu. Mama zbyt nas kocha, aby 
nie miała w kopen ustąpić, Wierzaj mi Berto, że 
z jej peua adio to bardzo ciężka ofiara. 

Jutrz jednak nie mógł, jak zamierzał, 
zająć się wyłącznie małżeńźtyodh córki 

Wyjeżdżając z Paryża zarządził w mieszka- 
niu swem przy ulicy Tronchet, aby wszelką ko- 
repondencję odsyłano mu do Elbenf; dziś wła- 
śnie nadeszła pierwszą przesyłka, wśród której 
zwróciła jego uwagę wielka koperta, opieczętowa- 
na lakiem 1 Z napisem; „Do rąk własnych*. 
Otworzył ją naprzód, i znalazł wewnątrz trzy 
dzienniki. Chciał jnż je odrzucić i zabrać się do 
czytania listów, kiedy na marginesie spostrzegł 
dopisek czerwonym atramentem: „Zob. str. 3.*; 
rozwinął dziennik 1 na wskazano ” miejscu zna- 
lazł zakreślone czerwonym ołówkiem następu- 
jące słowa : 

„Wiadomo że depntowany Adeline był 3 
zydentem jednego z m klubów, w któych, od 
kilku miesięcy prowadzoną jest gra bazardowna 
na wielka skalę; w tych dniach p. Adeline złożył 
prezydenturę. 

„Dlaczego ? 

„Postaramy się zbadać pobudki tej rezy- 
gnacji. 

„Skoro je poznamy, 
naszym czytelnikom. 

mW zamian prosimy 0 dostarczenie nam, 
o ile kto może, bliższych szczegółów w tej sprawie. 

„Tylko rozgłaszając skandale można powtś- 
rzanin się ich zapobiedz; co do nas, nie cofniemy 
się przed spełnieniem obowiązków, jakie na nas 
wkłada sam już tytuł naszego pisma.“ 


że wszystko dobrze poszło I 


zakomunikujemy ją 


Adeline odwrócił kartę aby poznać ten ty- 

rnł. Rzeczywiście był rzucony : 
„ERANCISZEK 1,“ 
z nieodzownemi. historycznemi słowy, użytemi za 
dewizę : 
» Tout est perdu, hors Uhonneur.* 

W drngim dzienniku znajdowała się krótka 

tylko wzmianka, niby pod alegorją, ale tak deli- 


katną, Że nie potrzeba się było wcale silić na jej 
zrozumienie, 


Trzeci dziennik, zatyżułowany „Uczciwy 


| człowiek“, na ozele pierwszej kolumny, podał na- 


stępny artykuł również czerwonym zakróślony 0- 
łówkiem ; 

„Pod tytułem : 

"BAKARAT i JEGO WYZNAWCY.“ 

„Rozpoczniemy niebawem ciekawe studjum o grach 
hazardownych w Paryżu, na podstawie faktów rze- 
czywistych, z portretami wybitniejszych osobisto- 
ści, które z łatwością wszyscy rozpoznają.“ 

„Studjum to wykaże, w jaki sposób powsta- 
ją w Paryżu klnby, będące tylko przedsiębior- 
stwam finansowem, jak one funkcjonują, i o ile 
przyczyniają s,ę do rniny publicznej, 

„Spis rozdziałów da chociaż słabe pojęcie o 
niezwykłej ważności przedmiotu: 

„Rozdział 1. Kojarzenie się pół-światka ze 
szlachtą w celach finansowych. 

„Rozdział 2. Gdzie się wyszukuje prezyden- 
ta, będącego w możności uzyskania koncesji na 
otwarcia nowego klubu. 

„Rozdział 8. Gra i gracze. Uszastwa szule- 
rów i "krupierów. Sposoby zasilania cagnotty. 

„Rozdział 4. Sekwens „kolejkowy:* 

” Rozdział 5. Wyzyskiwacze i wyzyskiwani.* 

Teraz Adeline żrozumiał w jakim celu przy” 
słano mu te dzienniki: chciano go nastraszyć, Wy- 
zyskać, obedrzeć. 

Żona widząc go niezmiernie wWzrnszonym pod- 
czas czytania, zapytała, co tak niepokojącego zna- 
lazł w gazetach. 

Mógłże odpowiedzieć jej szczerze i wyznać 
prawdę? Wstyd zamknął mu nsta, Żona nic mu 


dopomódz nie może, pocóż więc sprawiać jej miał 
taką boleść ! i H 


R aS I WE BG — ER a PROPO L ocz ST EE NE m 


— Rzeczywiście jakieś groźne nieporozumie- 
nia w Izbie deputowanych, mogące doprowadzić 
do jej rozwiązania. Ale nic nie ma w nich cieka- 
wego. Na szczęście, dzienniki nie zajmują się mo- 
jemi osobistemi sprawami. 

Schował dzienniki do kieszeni i zabrał się 
do czytania listów, przynajmniej pozornie, bo w 
rozdrażnieniu nawet treści żadnego z nich nie był 
w stanie zrozumieć. Skończywszy tę mozolną pracę, 
wstał i wyszedł na miasto; potrzebował zebrać 
myśli, a nadewszystko usunąć się z pod bacznego 
wzroku żony. 

Machinalnie przeszedł ulicę Saint-Etienne, 
i nie wiedząc może o tem, skręcił w starą ulicę 
Saint- Anet, która urwistym stokiem wznosi się 
aż ku wzgórzom, gdzie rozpoczyna się las de la 
Londe. Szedł zwolna, z głową spnszczoną, zatrzy- 
mując się tylko, gdy go witały kobiety siedzące 
na progach swoich domów : „Dzień dobry, panie 
Adeline“, a niezmiernie dumne Z rozmowy ze 
swym deputowanym. 


Doszedł do dębu Panny Marji, górującego 
nad całą okolicą, a będąc tn już zupełnie samo- 
tnym, usiadł i jeszcze raz zadał sobie pytanie, 
które przez całą drogę powtarzał: 

— Co robić? 

Czy nie zwracać uwagi na tę napaść, czy też 
odpowiedzieć na nią? 

Ale kwestja źle została postawioną ; nie szło 
tu w istocie o zdBcydowanie się na  pogardliwe 
milczenie, ala o wynalezienia sposobów obrony 
przeciw napastnikom, gdyby rzeczy wiście przystą- 
pili do wykonania tak zręcznie zakreślonego planu. 
Zrozumiał on doskonale, kto tu ma być wyzy- 
skiwanym, a kto wyzyskiwaczami. 

A jesżcze wczoraj zdawało mu się, Że u- 
ciekłszy z Paryża do Elbeuf, znajdzie wśród swo- 
ich upragniony spokój i zapomnienie ! 

Czyliż wkrótce nie stanie się przedmiotem 
pogardy w rozciągającem się u stóp jego mia- 
steczkn, gdzie dotąd nazwisko jego z najgłębszym 
tylko szaćankiem było wymieniane ? Niech za dni 
kilka przejdzie tą samą drogą, a nikt nie podniesie 
się na jego powitanie, nikt nie rznei mu przy- 
chylnego słowa | 


RO 


Siedział tak przez czas dość długi, spogłą- 
dając kolejno to na rodzinne swe miasto, to w głąb 
samego siebie. Zwolna, cała przeszłość ubiegła 
przesunęła mu się przed oczyma. Jak on, tak i 
miasto, miało swe świetne czasy; jednocześnie 
przebywali ciężką kryzys ekonomiczną; a kiedy 
teraz miasto zaczeło podnosić się z upadku, on sta- 
nął nad przepaścią bez żadnego możliwego ratnnkn, 
czekając tylko ostatecznej katastrofy... 

Nie mógł bowiem ani bronić 
ustąpić. 

Chcąc się bronić, musiałby się przyznać, że 
bezwiednie „grał kartami nłożonemi przez ludzi, 
pragnących jego zguby. Wyjaśnienia mogłyby do- 
piero później być udowodnione; ale na cóż by się 
to zdało? przyznanie się wszyscy w lot nchwycą, 
wyjaśnień nikt ciekaw nie będzie. 

Gdyby raz ustąpił, gdyby raz zgodził się na 
żądania wyzyskiwaczy, oddałby się w ich 
ręce na zawsze, sprzedałby się im aż do ostat- 
niego centima, jakiby z jego mienia wycisnąć 
zdołali. 

Powtórnie odczytał dzinniki z całą uwagą, i 
przekonał się dobitnie w jaką nieprzebytą wcią- 
gnięto go matnię. Dotychczas były to kroki wstę- 
pne, przygotowawcze, ale ileż w nich mieściło się 
groźby! 

Podarł gazety na drobne kawałki, aby przy= 
padkiem nie dostały sie w ręce Żony; ale jakby 
przez szyderstwo, zerwał się nagle silny wiatr za- 
chodni, i jednym pędem uniósł kawałki papieru 
w stronę miasta. Adeline wstrząsł się całem cia- 
łem, bo zdawało mu się, że każdy z tych kawał- 
ków to kompletny dziennik, który w Elbenf od 
początku do końca czytać będą. 

Kiedy wrócił do domu, powiedziała mn żona, 
że przychodził jakiś interesent, nie za krawający 
na kupca sukiennego, i że jeszca ma powrócić. 

Dawniej Adeline nie wiele zajmywał się 
ludźmi, „przychodzącymi doń z interesem ; ale dziś 
najmniejsza drobnostka wprawiała go w niepokój. 
Samo oczekiwanie było już dlań męczarnią. 


(C. d. n.) 


Zra steer ||| 
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gminną, 

i Nie idzie tu o zniszczenie gromady, 
jednostki lokalnej i obszaru dworskiego, 
dąży się do stopienia ich w jeden amalgam, do 
małżeństwa przymusowego, gdzieby i jadnej i dru- 
giej stronie było nie dobrze — lecz do wzajemne- 
go wspierania się w celach wspólnych, i do takiego 
dzialania, w którem wspólność daje obu stronom 
rękojmię mniejszego wydatkn, a większej spręży- 
stości. Zarząd majątku gromadzkiego i wszystko, 
co z rozwojem lokalnego dobrobytu gromady 
najściśleiszem stoi związku, 
tej lokalnej gromadzie, 
i swem istnieniem dwudziestoletniem, usankcjono - 
wanem ustawą gminną z dnia 12. sierpnia 1866. 
nabyła prawa do dalszego życia. I obszar dworski 


uie może być odjęte 


nie może być zniweczonym. Należy jednak słabe | stwa 


jednostki 
w pewnych kiernnkach, którym dziś podołać nie 
mogą — i to jest do osiągnięcia, 

Z programem takim przychodzimy do 
okręgu gminnego, będącego całkiem 
inanem niż to dawne pojęcie gminy zbiorowej, 
znalazło swój platoniczny wyraz w S$. 95, 96 i97 
ustawy gminnej, 


Nie wyobrażamy sobie, aby w okręgu miała | znaczniejszą liczbą członków, iżby nad rozmaitemi 
urzędować nowa jakaś instancja biurokratyczna — | zadaniami w zakresie jej leżących komisja mogła 
na to przeznaczona, ażeby jeszcze raz różne pole- | się podzielić na sekcje fachowe. 


cenia pagina fracta do gmin wysyłała — lecz 


zbiorowy organ wykonawezy, działający | pożądaną, że obecnie czynności komisji znacznie 
o ile możności bezpośrednio we wszystkich spra- | Się wzmagają. 


wach, które są wspólne gminom i obszarom, weis- 


lonym do okręgn, a mający w naczelnikach gro- | reszczyńskiemn, ażeby sformułowali wnioski w tej 
mad i zastępcach obszarów dworskich wykuawców | sprawie i przedłożyli na najbliższem posiedzenin 


pomocniczych na miejscu. 
Taki okręg i taka wykonawcza władza okrę- 


gowa, to w naszych stosunkach myśl najtrafniej- |tkacki w Krośnie, gdyż gmina i powiat tam- 
sza i wykonałna. Myśl tę znajdujemy w podanym |tejszy poczynili już wszelkie potrzebne po tema 
przez nas wczoraj wniosku posła Wasilewskiego | przygotowania. Instruktorem dla tego warstatu 
i dłatygo dziś już, zanim wejdziemy w bliższy | mianowano p. Józefa Łagosza. 


rozbiór wniosku, witamy ja jak najyoręcej. 


Komisja krajowa 
dla spraw przemysłu domowego 
i rękodzielniczego. 


Dnia 18. i 19. bm. odbyło się dziesiąte po- | fabryki kilimków w Kozaczyznie (powiat Bor- 
siedzenie komisji krajowej dla spraw przemysła | szczowski). 


domowego i rękodzielniecego pod przewodnictwem 


marszałka Jana hr. Tarnowskiego, a po części za- | dzieja* w Krakowie uchwalono przyjść w pomoc 
ks. Je- | z funduszów krajowych. Co do formy tej pomocy 
rzego Czarteryskiego. Obecni byli p». Fadorowicz | Wydział kraj. przeprowadzi potrzebne układy. 


stępców jego hr. Włod. Dzie:luszyckiego, 
Władysław,, Schellenberg, dr. Wereszczyński, dr. 


Weigel i Ludwik Wierzbicki. Usprawiedliwili się| Wilamowice w powiecie Bialskiem i do Kro- 
słabością pp. prezydent miasta Wacław Dąbrow-|Ścienka celem przeprowadzenia układów co do 
ski, hr. Karol Lanckoroński i dr. Faustyn Jakn- | projektowanych tam naukowych warstatów tkac- 


bowski. 


Całe sobotnie posiedzenie upłynęło na roz- | dów z Radą gminną i Radą powiatową w sprawie 
prawach nad ełaboratem, zawierającym opinię ko- | projektowanego tam założenia szkoły wydziałowej 
misji przemysłowej w sprawie reformy szkół wy- | z kierunkiem przemysłowym. 


działowych męskich w kierunku przemysłowym 


wedle przepisów nowelli szkolnej z 2. lutego 1885 | mummmmamm 


ur. 18 Dz. ust. kraj. Referował p. Wierzbicki. 

Na podstawie sprawozdań Rad szkolnych 
okręgowych, magistratów interesowanych miast i 
wydziałów powiatowych, ponadsyłanych w r. 1885 
na żądanie Rady szkolnej krajowej, komisja za- 
leca zniesienie szkół wydziałowych męzkich w 
teraźniejszej ich organizacji, a przekształcenie ich 
w Bposób następujący : 

1) Szkoły wydziałowe w Przemyślu, Sambe- 
rze i Tarnowie w kierunku przemysłowym z szcze- 
gólnem uwzględnieniem przemysłu drzewnego. 

2) Szkoły wydziałowe w Bochni w kierunku 
równoległym, tak przemysłowym, jak i rolniczym. 

3) Szkoły wydziałowej w Śniatynie w kie- 
runku przemysływo-handlowym z uwzględnieniem, 
o ile możności, także sadownictwa i gospodar- 
stwa. 

4) Szkoły wydziałowej w Gródku komisja nie 
radzi koniecznie starać się utrzymać. gdyż miej- 
scowe czynniki t. j gmina i powiat stanowczo 
są przeciwne dalszemu jej utrzymaniu. | 

5) Co się tyczy szkoły wydz. w Wieliczce 
komisja sądzi, ażeby nawiązać rokowania z mini- 
sterstwem skarbu w celu organicznego połączenia 
tej szkoły z fachową szkołą dla górni- 
kółw , utrzymywaną tam przy salinach, jak nie 
mniej także ażeby uczniom szkoły wydziałowej 
wolno było korzystać pod pewnemi warunkami 
Z warstatów salinarnych dla ćwiczeń 
praktycznych. 

6) Komisja uznaje za pożądaną rewizje 
planu nank w kierunku bardziej re- 
alnym szkoły wydziałowej w Sokalu zreformo- 
wanego w robu bieżącym. 

Przedkładając swoje sprawozdanie Wydzia- 
łowi krajowemu wyraża życzenie, ażeby szkoły 
e aj zreformowane w kierunku premysło- 

ı do pewne i akże jej in- 

gorencji. p go stopnia podlegały taxże jej i 


1) Na wnios 
komisja a ke. 


Czartoryskiego 

upoważnić Wydział krajowy, 
ażeby wystosowal urgens do A 0 bak ud 
Riga ZAJ! szkoły fachowej ślusar- 
skiej w viatnikach, J 

celu pr ? 

warstatów dla M apn Abe 
dyspozycji komisji kwotę 18 $ arów ek ea 
z PAT wydatków. > (U zł. zaoszezędzoną 

3) Przyjęto do wi i 
E Gie 0 sokole garage iprawozdanie p- 
szkoły fachowej stolarstwa i A mA 50 ay 
wowie, o warsztacie tkackim w Rom tanisła- 
szkole koronkarskiej w Zakopanem, któ zynie i 0 
zdawca osobiście zwiedzał. AB DPAGEO- 

4) Towarzystwu tkaczy w -y 
rzono kredyt do 2000 złr. A TT mami 
darczemu dla przemysłu drzewnego w an 
przyznane zostało w kwocie 400 złr. na UMOTZE- 
nie kosztów założenia i po 200 złr. za 3 lata na 
opłatę procentn od pożyczek Towarzystwa. 

5) Postanowiono aktywować naukowy war- 
sztat tkacki w Horodence. 

Br. Jakób Romaszkan ofiarnje na umieszcze. 
nie szkoły bezpłatny bndynek z gruntem, którego 
przysposobienie dla celów szkoły przyjmuje komi- 
sja zaliczkowo ua swój koszt w zastępstwie gminy 
ze względu na klęskę pożaru, Xtórym Horodenka 
nawiedzoną została w roku zeszłym. Koszt ten 
około 800 złr. będzie umorzony datkiem gminy 
po 100 złr. rocznie. 

Rada powiatowa ofiaruje jako ryczałt na ko- 
szta opału, oświetlenia i usługi po 200 złr. 
rocznie. 

6) Delegatem komisji kraj. dla spraw prze- 
mysłowych do komitetu krajowej wystawy rolni- 
©20-przemysłowej w Krakowie, wybrany został p. 
Wierzbicki. Jeżeli jednak stwierdzonem zostanie, 
że p. Wierzbicki jest już członkiam komitetu, ma 
reprezentowąć komitet p. Wład. Fedorowicz. 

Uchwalono następnie urosić Wydział krajo- 
wy, ażeby z funduszów rozporządzalnych na cele 


nów wykonawczych rozwiązałoby piekącą kwestję | komisji wyasygnował 6000 złr. na koszta udziału 


jako | które pozostają pod opieką komisji na wystawie 
— nie | krakowskiej. 


w | użytku w tej szkołe. 


która istniała od wieków | za'atwienin tych próśb, łecz postara się przepro- 


zespolić do wspólnego funkcjonowania |vczkowych. 


pojęcia | sejmowej. Ta interpelacja dała powód do obszer- 
czemś | niejszej rozprawy nad niedostatkami dotychczaso- 
które | wego ustroju komisji. 


sku p. Władysława Koziebrodzkiego w przedinio- 
cia zarządu kas pożyczkowych gminnych, tudzież 


wem na styczeń r. 1887 i jutro poseł Smarzew- 
ski jako sprawozdawca przyjdzie z tem do Izby, 
jednak z tą zmianą, iżby prowizorjum tak długo 
trwało, dopóki sejm nie uchwali ustawy finansowej 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 21: Grudnia 1886. 


1. Sejm przyzwoli na popieranie przedsię- 
biorstw melioracyjnych na zasadzie ustawy pań- 
stwowej z d. 30. czerwca 1884, dotacje na rok 
1887 w kwocie 113.120 zł. 

2. Przyzwala na regulację rzek niespławnych 
kwotę 21.946 zł. 

3. Sejm uchwali projekty ustaw: a) o regu- 
lacji rzeki Trześniówki; b) potoku Krzemienicy i 
Babulówki z dopływami; c) osuszanie bagien 
Oleskich. 

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu u- 
tworzenie expozytury krajowego biura melioracyj- 
nego w Krakowie. 

5. Sejm wzywa c.k. rząd, iżby utworzył dla 
Galicji oddzielną sekcję dla zabudowania dzikich 
potoków górskich i aby przeznaczył z państwo- 
wego funduszu melioracyjnego dla Galicji kwotę 
1,300.000 zł. 

Komisja gospodarstwa krajowego, powierzyła 
referat o tych melioracjach p. ks. Sanguszce. 

EJ 


szkół przemysłowych i warsztatów naukowych, . a . AG 
Kronika miejscowa Í zamiejscowa. 


Komisja uznaje za niezbędne udział kraj. Lsców dnia 21. grudnia 


szkół w wystawie, ażeby kraj ocenić mógł wyniki 
dotychczasowej działalności komisji. 7) Towarzy- 
stwo tkackie w Głlinianach uprasza o przyjęcie 
płacy iuspektora w założonej przez to towarzystwo 
prywatnej szkoły tkackiej na fundusz krajowy, 
tudzież o bezpłatne udzielenie mu warstatu dla 


* Nominacja prezydenta apelacji lwowskiej 


nastąpi niezawodnie w tych dniach. Minister Pra- 
żak, powołał do Wiednia p. Zborowskiego, prezydenta 
apelacji krakowskiej i zapytał go, czy życzy sobie objąć 
opróżnione po p. Schenku stanowisko. Na to za- 
pytanie p. Zborowski oświadczył, że ze względu na 
stosunki zachodzące w tej chwili w sądownictwie 
Galicji zachodniej, a zwłaszcza mając na oku ważne 
i trudne zadanie, które na objętej niedawno posadzie 
w Krakowie dopiero rozpoczął, a którego spełnienie 
dłuższego wymaga czasu, chętnie rzekłby się za- 
szczytu piastowania posady prezydenta we Lwowie, 
ażeby mógł oddać się wykonaniu rozpoczętego zada- 
nia w Galicji zachodniej. Gdyby jednak uznano, że 
dobro sądownictwa kraju wogóle wymaga tego, 
ażeby porzucił kierownictwo apelacji w Krakowie, a 
objął je we Lwowie, byłby gotów uczynić zadość 
takiej potrzebie. 


+ Minister br. Ziemiałkowski wyjechał ztąd 
w sobotę do Wiednia. 


t Józef Stieber, radca sądu krajowego wyż- 
szego, zmarł 19. b. m. w Krakowie w 58 roku życia. 


t Hr. Konstanty Broel Plater zmarł w 59. 
r. życia, w sobotę, w Hietzing pod Wiedniem, w willi 
Malfatti. Pogrzeb odbył się tamże dziś we wtorek 
o godz. 3. popołudniu. 


M Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu- 
ły gminie Młyny, w powiecie jaworowskim, na budo- 
wę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 


* Odczyt p. Z. Słupskiego odbył się wczoraj 
wieczorem w Kole literackiem. P. Słupski, dzienni- 
karz i pedagog z Warszawy, mówił o zadaniu peda- 
goga a w szczególności o metodzie poglądowej. Od- 
czyt ten wygłosił już przedtem w Warszawie, Lubli- 
nie, Płocku, Siedlcach i Krakowie, cieszył się wszę- 
dzie powodzeniem. Prelegent wykazał, że rodzice na 
to zwrócić powinni uwagę, ażeby dzieci nie napy- 
chano wiadomościami, lecz pobudzano umysł dziecka 
do samodzielnego spostrzegania, kombinowania i my- 
ślenia. P. Słupski zwrócił się do matek (tym razem 
niestety nieobecnych), ażeby się uczyły metody po- 
glądowej, która w obecnej pedagogice ma znaczenie 
doniosłe i wymienia kilka podręczników polskich. 

Drugi odczyt odbędzie się jutro we środę wie- 
czorem w sali ratuszowej i powinien zgromadzić li- 
czną publiczność. 


* Pożar Doliny. Najważniejsze szczegóły po- 
daliśmy już wczoraj w telóegramach, a dziś dowiedzie - 
liśmy się jeszcze o następujących: Między spalonymi 
budynkami znajduje się także jedna cierkiewka filial- 
na. Nazajutrz po pożarze tj. w niedzielę, setki pogo- 
rzeleów, otrzymawszy od kolei państwowej wolne kar- 
ty jazdy, schroniły się gromadnie do okolicznych mia- 
steczek. Pozostali pogorzeley obozują po większej czę- 
ści na wolnem powietrzu; nawet chorych nie ma 
gdzie pomieścić. Nędza ogromna. 

W kilka godzin po pożarze, pod przewodnictwem 
marszałka tamtejszego powiatu i posła sejmowego p. 
M. Mazarakiego zawiązał się komitet ratunkowy. 

Namiestnictwo nadesłało do komiteto 300 zł.; 
br. Popper, właściciel sąsiedniego Wełdzirza, 500 zł.; 
jego oficjaliści 1000 zł.; przedsiębiorca kolejowy A. 
Krize 200 zł. Z funduszów tych rozdawał komitet 
doraźne zapomogi emigrującym pogorzelcom, a tele- 
graficznie miał wnieść petycję do władz politycznych 
o zezwolenie zbierania składek w kraju. 

Ze Stryja i Bolechowa nadesłano chleb, 

Ze Lwowa wysłano wczoraj wagon chleba. Ma- 
gistrat tutejszy zbiera składki dla pogorzelców. We 
wszystkich komisarjatach i w prezydjum przyjmują 
datki w pieniądzach, ubraniu, jakoteż żywności. 

Pożar ten wybuchnął w nocy o godz. trzy kwa- 
dranse na 2 i powstać miał w stajni, w której no- 
cowało kilka chłopów z gór, niezawodnie skutkiem 
nieostrożności. W Dolinie nie ma niestety straży ognio- 
wej, istnieją wprawdzie dwie sikawki, ale nie ma 
beczkowozów i ludzi do ich obsługi. Nie było więc 
żadnego ratunku, a sikawka była zepsutą, Koneweki 
haków nie można było znaleść. 

Powstał ogromny wicher ze strony południowo- 
zachodniej a rozszalały żywioł z nadzwyczajną szyb- 
kością ogarniał jeden budynek po drugim. Na stry- 
chach prawie wszędzie była słoma i siano. Oboję- 
tność ludności przechodziła wszelkie granice. Napró- 
żno żandarmi bagnetami napędzali do gaszenia poża- 
ru; szczególniejszą apatją odznaczali się pobliscy ko- 
loniści niemieccy. 

Zastanawia to wszystkich, że miasta sąsiednie 
nie udzieliły pomocy, pomimo że pożar sygnalizowa- 
no. Z Bolechowa przybyła wprawdzie straż z sika- 
wkami — niestety już za późno. Na szczęście are- 
sztantów wczas jeszcze wypuszczono. Sąd wraz ze 
wszystkiemi aktami spalił się do szczętu — urato- 
wano tylko księgi gruntowe. Ze spalonych domów 
zdołano wynieść zaledwie trochę sprzętów. Z budyn- 
ku Rady powiatowej uratowano akta i pieniądze. Że 
ocalały saliny, zawdzięczać należy tylko nadzwyczaj 
energicznemu ratunkowi, kierowanemu przez starsze- 
go zarządcę salin, p. Machowicza. Gdyby nie on, re- 
szta miasta byłaby poszła z dymem. Ratunek salin 
był nadzwyczaj utrudniony, gdyż ogień zagrażał 
z dwóch stron od wschodu i północy. Z ludzi na 
szczęście nikt nie zginął. Spłonęło przeszło 300 do- 


Komisja nie jest przeciwną przychyinemu 


wadzić układy co do warunków przekształcenia 
szkoły tkackiej w Glinianach na zakład krajowy. 
Odmownie załatwiono prośbę tego towarzy- 
o dostarczeniu jednej maszyny do wyrobów 


8) Książę Czartoryski interpeluje w sprawie 


reorganizacji komisji w myśl zeszłorocznej uchwały * 


Spis petycyj, wniesionych do dnia 20 gro 
dnia 1886. 

Kamiński Bartłomiej, dyrektor szkoły w Bo- 
lechowie o trzeci dodatek pięcioletni. Michał Pa- 
wliczyn, nauczyciel szkoły w Haliczu o zaliczenie 
dwóch lat służby do czasu etatowego. Tomasz 
Czajkowski, nauczyciel w Czyszkach o policzenie 
lat służby wojskowej do emerytury. Wydział po- 
wiatowy w Podhajcach o organizację szkół w po- 
wiecie Podhajeckim. Wydział powiatowy w Kol- 
buszowej o przeniesienie szkoły w Dzikowem do 
klasy IV. Jan Lubieniec, kierownik szkoły w Bu- 
mowie o wynagrodzónie za kierownictwo szkoły. 
Rada szkolna miejscowa w Limanowej 0 przenie- 
sienie tamtejszej szkoły do klasy IV. i o pod- 
wyższenie płac nauczycieli. Rada szkolna miej- 
scowa w Chodorowie o podwyższenie płac tamtej- 
szym nauczycielom. Zarząd szkoły w Szczakowej 
o podwyższenie płacy nauczycielom. Grono nau- 
czycieli szkoły w Limanowej o podwyższenie płacy. 
Józef Skowroński, nauczyciel w Majdanie o zapo- 
mogę. Marja Snieszek, wdowa po nauczycielu o 
zapomogę. Wojciech Piotrowski, nauczyciel w Źn- 
rawnie o zapomogę. Kuratorja szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie o podniesienie subwencji dla tejże 
szkoły. Wydział okręgowy Towarzystwa rolniczego 
w Tarnowie jak wyżej. Wydział powiatowy w Wie- 
liczce w sprawie przymusowej asekuracji budyn- 
ków włościańskich. Wydział powiatowy w Pod. 
hajcach jak wyżej. Wydział powiatowy w Tarno- 
brzegu jak wyżej. Wydział powiatowy w Brzesku 
jak wyżej. Wydział powiatowy w Stryju w spra- 
wie sadzenia drzewek przy drogach. Wydział po- 
wiatowy w Brzesku o zmianę $. 2, 95, 96 ustaw 
gminnej. Wydział powiatowy w Stryju jak wyżej. 
Wydział pow. w Brzeskn o zmianę $. 38 ustawy 
o ochronie własności polnej. Wydział pow. w Stryju 
jak wyżej. Wydział pow. w Tarnobrzegu jak wyżej. 
Ten sam o zmianę ustawy w przedmiocie stawie- 
nia budynków szkolmych. Wydział powiatowy w 
Jaśle w sprawie reformy ustawy gminnej. Mie- 
szkańcy gminy Uroć, o zapemogę na ukończenie 
bndowy szkolnej. Katarzyna Starowiecka, wdowa 
po lampiarzu szpitala lwowskiego, o dar z łaski. 
Michał Sarwacki, rygorozant weterynarji o zapo- 
mogę. Gmina Kolbuszowa górna o zapomogę na 
budowę szkoły. Członkowie potay Rata, o utwo- 
rzenie z gminy katastralnej Rata odrębnej gminy 
administracyjnej. Rada gminna w Nowym Sączu 
o zmianę §. 74. ustawy budowlanej z r. 1882. 
Zwierzchność gminy Raniżowa o uznawanie tej 
gminy na miasteczko» Rada szkolna miejscowa w 
Dolczy wielkiej o zapomogę dła Zygmunta Zio- 
browa na kształcenie go w bednarstwie i koło- 
dziejstwie. Wizytatorka Sióstr Miłosierdzia, o 
subwencję dla zakłądów w Czerwonogrodzie, Roz- 
dole i Bursztynie. Praktykanci wyznanis mojże- 
szowego przy szkole im. Czackiego 0 zarządzenie, 
ażeby nauczyciele żydzi znaleźli umieszczenie w 
szkołach ludowych. Wydział Towarzystwa wetery- 
narzy anstrjackich we Wiedniu, o subwencję. Ko- 
mitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego o sub- 
wencją w kwocie 5.000 zł. na cele krajowe wy- 
stawy rolniczej 1887. Izba adwokatów we Lwo- 
wie o utworzenie samoistnego c. k. sądowego u- 
rzędu depozytowego we Lwowie. Towarzystwo 
Czytelnia w Czernicy o zapomogę 200 złr. na 
budowę domu dla czytelni. Rada szkolna miejsco- 
wa w Sunmuicy o zapomogę na budowę szkoły. 
Pełnomocnicy zebrania diaków powiatu Borszczow- 
skiego w sprawie polepszenia bytn diaków. Ko- 
mitet diaków w  Rohatynie jak wyżej. Gmina 
Polomie o wyłączenie z c. k. starostwa Przemy- 
ślańskiego i przyłączenie do starostwa we Iiwo- 
wie. Rada szkolna miejscowa w Turzankn o z8- 
pomogę na bndowę szkoły. Wydział powiatowy w 
Wieliczce w sprawie poboru ze saliny Wielicz- 
kich surowicy dla bydla. Mieczysław Kntkowski 
uczeń szkoły muzycznej Ludwika Marka we Lwo- 
wie o snbwencję na dalsze kształcenie się. Sto- 
warzyszenie rękodzielników „Gwiazda* w Tarno- 
wie o subwencję dla inwalidów, wdów i sierot. 
Wawrzyniec Chmura, nauczyciel szkoły ludowej 
w (Ciężkowicach o trzymiesięczną zaliczkę na 
płacę roczną 350 złr. Zarząd oddziałowy Towa- 
rzystwa pedagogicznego w Przemyślu o zmianie 
służby nanczycieli ludowych z 40 na 35 lat. Wy- 
dział Rady powiatowej w Kołomyi, w sprawie 
przymusowej asekuracji budynków włościańskich. 
Wydział krajowy przedkłada petycję Kazimierza 


Dyskusja ta doprowadziła do jednomyślnego 
nznania potrzeby wzmocnienią komisji krajowej 


Reforma w tym kierunku jest tembardziej 
Ostatecznie polecono pp. Wolskiemu i We- 


komisji. 
Postanowiono aktywować naukowy warstat 


Wydział Kady powiatowej w Łancucie po- 
stanowiono zawiadomić, że fundusze przeznaczone 
na rzecz nankowego warstatu tkackiego w Łań- 
cucie mogą być bezzwłocznie wyasyguowane w 
miarę wykazanej potrzeby i że komisja zarządziła 
przysposobienie potrzebnej ilości warstatów dla 
tej szkoły. 

Odmownie załatwiono podanie o zasiłek z 
funduszów krajowych p. Begwińskiego, nanczyciela 


Towarzystwu robotników stolarskich „Na- 


W końco uchwalono wysłać delegata do 


kich, tndzież do Gorlie dla przeprowadzenia ukła- 


Sprawy sejmowe. 


Komisja gminna oddała referat o wnio- 


przedłożenie Wydziału krajowego w przedmiocie 
zmiany $. 26. ordynacji wyborczej gminnej pos. 
Koziebrodzkiemu Władysławowi, 

Komisja budżetowa oddała p. Bobrzyń- 
skiemu referat w sprawie popierania przemysłu 
krajowego. 

W komisji budżetowej przyjęto bez zmiany 
rubr. I. „koszta reprezentacji* w kwocie 102.390 
złr.. rubr. IX. kwaterunkowe dla żŻandarmerji 
71.587 zł. i rubr. XII. wydatki na szupaśnictwo 
28.000 zł.; w rubr. II. „koszta zarządu* skreślo- 
no sumę 2.000 złr. z pozycji na dyurna przez 
Wydział krajowy preliminowanej. Przy rubr. XII. 
postanowiono wnieść rezolucję tej treści: „Wzy- 
wa się Wydział krajowy, aby wydał odpowiednie 
zarządzenia celem szybszego likwidowania ko- 
sztów szupasowych.* 

Komisja budżetowa uchwaliła wczorajszy 
wniosek p. Romanowicza o prowizorjum budżeto- 


w r. 1887. 


* s 


à 
Dziś popołudniu zbiera się komisja klubu 
centrum wybrana dla wniosku posła WasileĘw- 
skiego. 


* 


* * 


Wczoraj wieczór odbyła się w sali komisyj- 
nej konferencja prezesów Rad powiatowych, którzy 
zasiadają w lzbie. Przedmiotem obrad było wpro- 
wadzenie w życie nowej instrukcji drogowej, wy- 
danej na podstawie uchwałouej i w tym roku 
sankcjonowanej nowelli drogowej. Zasta- 
nawiano się nad sposobami nrzyjścia w pomoc 
powiatom i gminom w zastosowaniu nowej a u- 


dzin z dzie- 
ciążliwej ustawy. Po dłuższej dyskusji wybrano | Pańkowskiego, profesora szkoły rolniczej w Du- en R Jeszoro M ea Gród EDA Uóku. 
komisję z 6 członków, którym powierzono wypra- | blanach o zaliczkę w kwocie 2.500 złr. Obszar Sza Apilsfmy So sere litościwych o rychłą pomoc 


dworski w Kulczycach, o wyłączenie gminy Kul- 
czyce ze związku gminy Laskowiec. Grzegorz 
Szaraniewicz, nauczyciel w Stankowej o zapomo- 
ge. Urząd gminny w Szeszorach w sprawie polo- 
wania ua gruntach gromadzkich i prawa nosze- 
nia broni palnej. Gmina Utoropy, w sprawie 
zbierania grzybów, szkód zdziałanych przez dzi- 
kie zwierzeta. Gmina Chomeczyn, w sprawie tę- 
pienia dzikiej zwierzyny. Gmina Ochodza w przed- 
miocie wykupna prestacji dla drogi gmiunej. Ru- 
dolf Das nauczyciel w Nisku o zapomogę. Gmina 
Strzyżów o utworzenie w tej gminie urządu pobo- 
rowego. Gminy i obszary dworskie okręgu Sądo- 
wego Dynowskiego o ustanowienie w Dynowie u- 
raędn podatkowego. Właściciele i funkcjonarjusze 
zajęci w kopalniach nafty w Łęzynach i Krygu 
przeciw wprowadzaniu zabarwionego fałsyfikatu na- 
ftowego. Gmina Kałusz w sprawie poboru suro- 
wicy dla bydła. Wydział lwowski towarzystwa 
oświaty we Lwowie p. p. Merunowicza 0 subwen- 
cję. Nauczyciele szkoły ludowej w Sokolnikach o 
podwyższenie płacy, Mieszkańcy wyznania mojże- 
szowego i rzym. kat, w Tylicza 0 zaprowadzenie 
osobnej szkoły z wykładowym językiem polskim 
w Tylicza. Gmina Dobków o uwolnienie od pła- 
cenia datku konkurencyjnego szkoły ludowej w Sie- 
niawie. Jau Jeż, nauczyciel z Gumnisk, o zaliczkę 
na płacę w kwocie 100 zł. Teofila Andruszkiewicz, 
wdows po nanczycieln, o stałe zaopatrzenie wdo- 
wie. Sianisław Kominkowski, nauczyciel w Nowym 
Targn, 0 przyznanie mu kwoty 50 zł. jako płacy 
niepobranej w czasie zasuspendowania lub o za” 
pomogę. 


vowanie sprawozdania w tym przedmiocie. 
Do komisji wybrano pp.: Reya, Męcińskiego, 
Czaykowskiego, hr. Borkowskiego i dr. Romera. 
* 


dla pogorzelców. Bis dat, qut cito dat. | 

W Krakowskiem Towarzystwie ubezpieczeń age- 
kurowanych było tylko 12 domów. Towarzystwo to 
poniosło stratę w w wysokości 20.000 zł, 

+ W sprawie pogorzelców dolińskieh. 
Firma Stachiewicz i Abrysowski złożyła w prezydjum 
magistratu na rzecz pogorzelców miasta Doliny 12 zu- 
pełnie nowych kaftaników wełnianych, 10 par tryko” 
tów, 10 par pończoch i 9 koszu] męskich. wszelkie 
datki w gotówce, naturaliach i odzieży na rzecz 8Tog0 
dotkniętych mieszkańców m. Doliny pozbawionych 
dachu i wszelkich zasobów, można składać w komi- 
sarjatach wszystkich dzielnie, tudzież w prezydium 
magistratu, Dnia wczorajszego odesłano do komitetu 
ratunkowego w Dolinie przeszło 1000  bochenków 
chleba, kilkaset kilogramów mięsiwa 1 innej żywności. 
Dnia dzisiejszego odejdzie nowy transport żywności. 

We Lwowie 21. grudnia 1886. Mochnacki. 

* Z komitetu wystawy krajowej. D. 19. 
m. popoładniu odbyło SIĘ W Krakowie posiedzenie 
komitetu ściślejszego Wystawy, na którem rozstrzy- 
gnięto kwestję miejsca, gdzie mianowicie wystawa ma 
być urządzoną. „Na posiedzeniu obecni byli wszyscy 
członkowie komitetu ściślejszego, oraz osoby, zapro- 
szone do wypowiedzenia pożądanych wyjaśnień. Po 
szczegółowej dyskusji nad dwoma projektowanemi 
miejscami, to jest ogrodem Strzeleckim i placem za 
tymże ogrodem położonym, oraz drugim projektowa- 
nym plecem na wylocie ulicy Łobzowskiej ku Nowej 
Wsi, komitet pod przewodnictwem dyrektora wystawy 
dr. F. Jakubowskiego wszystkiemi głosami przeciw 
jednemu uchwalił urządzić wystawę na tem ostatniem 
miejscu, więc na gruntach fortyfikacyjnych i przyle- 


* * 


Wydział krajowy przedłożył sejmowi spra- 
wozdanie o popierania kultury krajowej na polu 
budowli wodnych, wraz z instrukcją techniczuo- 
administracyjną dla krajowych przedsiębiorstw 
melioracyjnych. mianowicie regulacji Kisieliny, 
Łęgn i Gniłej Lipy, instrukcją rachunkową dla 
krajowych przedsiębiorstw melioracyjnych i pro- 
jektem statutu spółki wodnej dla regulacji rzeki 
Gniłej Lipy. 

W myśl sankcjonowanych już specjalnych u- 
staw, wykonane będą w Galicji następujące przed- 
siębiorstwa : 

„l: Regulacja Nowego Brnia, koszt ogóln 
RY zł., udział państwa 127.644 zł., udział 
wiz 121.644 zł, 2. Osnszenie bagien Niskich, 
i 20:220 zł. u. p. 4044 zł. u. kr. 4044 zł, 
w p aloan ogien Rudniekich, k. o. 105.220 sł. 
ró 1.040 zł. u. Kr. 21,040 zł. 4. Regulacja 
A Ter 0. „45.000 zł. u. p. 73.500 zł. u. d. 

n K2E00 zę gu ścja Kisieliny k. o. 175.000 zł. 
E p. 52-000 zł, u, kr. 73000 zł. 6. Regalacja 
Starego Brnia k. o. 85,000 zł u p. kr. 25.500 zł. 
1. Ragnlacja Wisłoka k. o. 129 000 zł. u p 
38,700 zł. u. kr. 38.700 zł. 8. Ro TU ijoi 

A . Regulacja Gniłej 
Lipy k. o. 135.000 zł. u. p. 40.500 zł u. kr. 
34.000 zł. Razem koszt ogólny 1,319.901 zł u. 
dział państwa 383.428 zł. udział kr. 438.928 zł. 

Wydział krajowy przychodzi w tym roku 


z następującemi wnioskami : 


wie. 
rzystwa odbyło się wczoraj w żeńskiem seminarjum 
pod przewodnictwem p. Apolinarego 
W ciągu roku ubiegłego od 1. września 1885, do 
września 1886, utrzymywano w bursie 10 uczniów : 
5 bezpłatnie, 
12 zł. Z tych uczęszczało do gimnazjam 4, do 
szkoły realnej 8, do semin. nauczycielskiego 2, 
do szkoły ówiczeń 
kat. było 7, grecko kat. 3. Pomiędzy tymi było 6 
ze stanu naucz., 
tnych. Zmpełne utrzymanie jednego ucznia tj. pomie- 
szkanie, wikt, opał, 
18 zł. 80 ot. miesięcznie, 
22 uczniów, a mianowicie: 13 obrządku rzym. kat., 
9 gr. kat., 
opłatą miesięczną po 5 zł. do 12 zł. Z tychże 
stann naucz. 11, synów urzędników rządowych 4, a- 
ficjalistów prywatnych 4, 1 sierota, innych 2. Ogólny 
przychód w gotówce roku ubiegłego był 3434 zł. 57 
ot., rozchód 2201 zł. 71 ct. 
żący 232 zł. 86 ct., do których gdy się doliczy war- 
tość inwentarza w kwocie 253 zł. 65 ct., 
się, iż pomimo, 
zmuszoną była sprzedać 3 listy indemnizacyjne w 
imiennej wartości 300 zł, nietylko że z funduszów 
nie nie straciła, 
głym Towarzystwu fundnszn przysporzyła. Na rok 
bieżący przyjęto następujący pre!iminarz : wydatek na 
3400 zł, zaś spodziewany dochód 2700 zł, niedo- 
bór do pokrycia wynosić będzie do 700 zł. 


do drzewa, 
nieszczęśliwego, pod l. 15 ul. Halicka, sprawdzono, 
że wydalił się on z domu jeszcze 10. b. m., i od 
tego dnia już nie powrócił. 


gających przy końcu ulicy Łobzowskiej w kierunku 
Nowej Wsi. 

Z fachowego, szczegółowego uzasadnienia oka- 
zało się, iż wystawa na tych gruntach urządzoną być 
może bardzo dogodnie i o znaczną sumę taniej, aniżeli 
w ogrodzie Strzeleckim. 

Obrady trwały od godziny 8. do 7. wieczorem. 
Po powyższej uchwale zastanawiano się jeszcze nad 
kwestją budowy pawilonów i w jakich rozmiarach, 
a dominującym w toku dyskusji, był wzgląd na o- 
szczędność w całej sprawie zarządzenia wystawy. 
Komitet wybrał z swego łona komisję z pięciu osób 
złożoną, która w dniach najbliższych zredaguje osta- 
teczny program wystawy, a ten po zatwierdzeniu 
przez komitet ściślejszy jąk najprędzej ogłoszony zo- 
stanie. Następne posiedzenie komitetu wykonawczego 
odbędzie się 22. b. m. 


* Na dochód Towarzystwa ku wspieraniu słu- 
chaczów wszechnicy, rygorozantów i$ auskultantów 
wyznania mojżeszowego we Lwowie odbędzie się dziś 
o godz. 7. wieczorem w sali Towarzystwa „Frohsin* 


koncert z łaskawym współudziałem pań: Stanisławy 
Pysznikównej, Rubinsteinównej, pp- Czernego, Fren- 
kla, Rubinsteina, Tyberga i Zacha. 


* Walne zgromadzenie Tow. Bratniej pomocy 


słuchaczów wszechnicy lwowskiej, przyjęło prawo - 
zdanie ustępującego Wydziału, z którego okazało gię, 


że Towarzystwo liczyło w ubiegłym roku 53 człon- 
ków honorowych, 159 zwyczajnych, 5 nadzwyczaj- 
nych; pożyczek udzielono w roku ubiegłym 1902 zł., 


zajęć rozdano 70. Majątek Towarzystwa wynosi obe- 


cnie 42.766 zł. 99 ct. 


Do Wydziału na rok bieżący wybrani zostali 
pp.: Mieczysław Olszewski jako przewodniczący, Stan. 


Korytko jako zastępca przewodniczącego, Henryk Ko- 


pia jako skarbnik I., Mieczysław Zajączkowski jako 


skarbnik IL., Józef Morawiecki jako sekretarz I,, Mi- 


chał Parylewicz sekretarz II.; jako wydziałowi pp.: 


Stan. Basiński, Bol. Burzyński, Jan Ohlamtacz, Miecz. 


Dniestrzański, Józef Frenkl, Karol Mglej, Józef Sta- 
romiejski, Stan. Teodorowiez, Michał Wowkonowicz, 
Michał Żardecki; jako zastępcy pp.: Marceli 
Chlamtacz, Paweł Bereźnicki, Stan. Budzynowski, 
Emil Schmidt, St. Szczepański, Józef Willaume. 


* Popis w ochronee dzielnicy czwartej, w któ- 
rej nad 100 dzieci ubogich rodziców zuajduje bez- 
płatne przez osły rok pomieszczenie i wikt, odbył 
się wczoraj 20 b. m. przed południem i zgromadził 


bardzo wiele osób, przeważnie protektorów tego za- 
kładn. 
do 6 zebrała się w komplecie i popisywała się z na- 
bytej nauki w ciągu roku. 


Dziatwa ubogich rodziców, licząca od lat 3 


Po popisie, który świadczył bardzo dobrze o 


kierownictwie tej ochronki, nastąpiła kolacja, poczem 
dzieci obdarzone zostały podarunkami, ofiarowanymi 
przez protektorów ochronki i zakupionymi, za zebrane 
w tym roku pieniądze przez komisarza dzielnicy IV. 
p. Hołodyńskiego. Podarki te składały się przeważnie 
z ciepłej odzieży. 


* Towarzystwo pomoey naukowej we Lwo- 
19. doroczne walne zgromadzenie tego Towa- 


Stokowskiego. 


a 5 za opłatą miesięczną od 5 zł, do 


al 
semin. naucz. Obrządku rzym. 
reszta synowie oficjalistów prywa- 


światło, nadzór itd. kosztowało 
Na rok bieżący przyjęto 


z tych 4 zupełnie bezpłatnie reszta: za 
ze 


Pozostało na rok bie- 
pokazuja 
że dyrekcja na pierwsze urządzenia 


ale owszem jeszcze w roku ubie- 


Omawiano różne sprawy, mogące podnieść bur- 


sę materjalnie, a między temi kwestję gromadnego 
wstąpienia do Towarzystwa nauczycieli okręgn zamiej- 
gcowego lwowskiego. 


Przewodniczącym wybrano pp. Apolinarego Sto- 


kowskiego, wiceprezesem p Ant. Łuczkiewicza, a do 
wydziału pp.: Biczaya, Fr. Hoszowskiego, Ludwika 
Dziedziekiego, ks. Wankowitza, Ant. Miśniakiewicza, 
ks. Lubomęskiego, dr. Rodeckiego, dr. Samolewicza, 
Kierekjartę, Służewskiego, Próchniekiego, ks. Mazu- 
raka i Szpetmańskiego. 


+ Wydzial kasyna miejskiego zawiadamia 


pp. członków, że we środę dnia 22. b. m. odbędzie 
się 
dzony przez p. Marcelego Tyberga, 18 który p. Ty- 
berg pewną ilość biletów dla członków kasyna bez- 
płatnie odstąpił, Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą we środę do godziny é- POPołudniu, Początek o 
godzinie 7. wieczorem. 


w sali kasynowej wieczorek muzykalny, urzą- 


* Trzy wypadki samobójstwa. Samobójca, 


o którym donosiliśmy wczoraj nazywa się Grzegorz 
Loos, à 
były dyetarjusz- Przy samobójcy, znaleziono skreśloną 
przez niego 
resem, ora% ; 
ci żkich trudów 1 walki o byt, popchnęły go do tego 
rozpaczliwego czynu i że staraniem jego było zawsze 
żyć uczotwie, jednak srogi los go prześladował. 
Wszystkich też, którzyby czuli do niego jaką urazę, 
prosi 


także 5 et. w pieniądzach, srebrny zegarek ze stalo- 


rodem ze LWOWA, liczący lat 49, bezżenny, 
samego notatkę z jego nazwiskiem i ad- 


zeznaniem, iż niechęć do życia, skutkiem 


o przebaczenie. Znaleziono przy samobójcy 


wym łańcnszkiem i nowy młotek, którym wbił hak 
na którym się obwiesił, W mieszkaniu 


Drugi wypadek samobójstwa wydarzył się ze- 


szłej nocy w głównym szpitalu. Mianowicie pode- 
rznął sobie gardło Konstanty Andrijów, woźny pocz- 
towy, liczący lat 40, bezżenny, A to w sali chorych, 


na swem łóżku. Spostrzeżono 80 już nieżywego, po 
godzinie 1. w nocy, a wszelki ratunek pozostał bez 
skutku. Nieszczęśliwy zostawał w tym zakładzie od 
d. 10. października b. r.. Na oddziale chorób go- 
rączkowych. 

Stanisław Prędki, subjekt cukierniczy, liczący 
lat 17, rzucił się w chwilowem rozdrażnieniu z igo 
piętra pod I. 6 przy ulicy św. Stanisława, przez o- 
kno na bruk chodnika i poniósł dość znaczne zranie- 
nie w głowę, skutkiem czego musiano go edwieść do 
głównego szpitala. 

* Z jeneralnej dyrekcji skarbowych dróg 
żelaznych otrzymaliśmy następujący komunikat: Z d. 
1. stycznia 1887 wchodzi w życie dodatek MI. z 1. 


sierpnia do taryfy osobowej e. k. dróg skarbowych i 
prywatnych dróg żelaznych administrowanych przez 
Dodatek ten ustanawia podwyższenie cen 
biletów powrotnych w ten sposób, że zamiast opustu 
25 prot. przyznanym będzie tylko opust 20 pret. 
Ceny biletów abonamentowych, które wydane zostaną 
jak "dawniej w pakietach po 20 sztuk na odległości 
do 40 kilometrów i po 10 sztuk na dalsze odległo- 
5-krotnej 
kwocie biletów powrotnych. Ceny rocznych perma- 
nentek podwyższa się na sposób następujący : I. klasa 
400 zł, II. kl. 300 zł. a III, kl. 200 zł. / Niezmie- 


państwo. 


ści odpowiadają 10-krotuej, a względnie 


nione zostają permanentki na pojedyncze GzęŚCI. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 


technicznej donosi : i 
Wczoraj przez dzień cały niebo 
i przy wietrze zmieniającym swój 


deszcz ze śniegiem. łączny opad mierzony dziś o $, 


rano wynosi 5.5 mm. Średnia temperatura dnia była 


2.60 C., najwyższa 8.07 C., najniższa dziś nad 
ranem — 0.20 O. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 757 mm. 

Zniżka bsrometryczns znajduje się w Szwaj- 
carji i wynóB 745 — 750 mm., zwyżka na zacho- 
dnim Atlantyku i wynosi 770 — 765 mm., zniżka 
drugorzędna utworzyła się na morzu Białem. 

__ Prognoza na dobę następną od 12. godziny 


w południe dnia 21. grudnia. Wiatr o zmiennym 
kierunku z półnoenej strony, temperatura się obniża, 
a zamglone, powietrze” wilgotne 74 mgliste, 
nieg 


* Jutro a. 22. grudnia: św. Zenona męcz.; — 
św. Myny i Ermoh. 


— Z Jasionki donoszą, że w środę 15. b. m. 
wszczął się tam wskutek porzucenia niezagaszonego 
papierosa w stodole wójta ogień, który w jednej 
chwili ogarnawszy wszystkie jego budynki, przeniósł 
się przy silnym wietrze północno-zachodnim na sąsie- 
dnie chaty i zabudowania z taką gwałtownością, że 
w niespełna dwie godziny nległo niszczącemu Żżywio- 
łowi dziesięć domostw i zabudowań gospodarskich 
wraz z krescencją, których właściciele ujrzeli się na- 
gle i to wśród zimy bez dachu i chleba. Energi- 
cznemu ratunkowi i działaniu sikawek dworskich 
z dasionki i Trzebowniska jakoteż jednej z Rzeszowa 
zawdzięczyć należy, że cała wieś nie stała się pastwą 
pożaru. Klęska jest tem dotkliwsza, że żaden ze 
zgorzałych domów nie był ubezpieczony — w czem 
nie chciał daó przykładu wójt, któremu żal było wy- 
dać odłożonych włąśnie na,ten cel pieniędzy. 

— Z driejów autonomii wiejskiej. Czytamy 
w Tygodniku Rzeszowskim: Lustracja kas poży- 
czkowych gminnych i kas administracyjnych, prze- 
prowadzona przez Wydział Rzeszowskiej Rady powia- 
towej, wykazała całą plejadę defraudatorów wiejskich. 
I tak: w Drabiniance zdefraudował wójt Stanisław 
Woźniak z kasy pożyczkowej gminnej 295 zł. 54 ct., 
za6 z kasy administracyjnej 44 zł. 98 ct, czyli ra- 
zam 340 zł. 52 ct, Sprawa ta odstąpioną została pro- 
kuratorji państwa w celu wdrożenia śledztwa przeciw 
obwinionemu. W Zaborowie przy uskutecznionym ra- 
chunku pokazało się, że w rękach byłego wójta Jo- 
zefa Flagi „stopniała” kwota 72 zł. 11 et.; w Zar- 
nowy b. wójt Jakób Wójcik nie wie, gdzie się z kasy 
gminnej podziało 108 zł. 861,» ct.; w Nosówce były 
wójt Kasper Fura został winnym kasie gminnej z czasu 
sWągo urzędowania 76 zł. 52 ct.; w Zwięczycy oka- 
zeł się w kasie gminnej brak 40 zł. 1'/, ct.; były 
wóji Jędrzej Bednarski nie umie wytłumaczyć tego 
braku. W Racławówce b. wójt Dyzma Fura sprzenie- 
M z, dochodów gminnych 60 zł. 18 et.; w Nie- 

1.o i Ohmiel „aapodział gdzieś 120 
zł; w Pobitnem b. wójt Józef Wilk zabrał sobie z 
kasy 224 zł}, sprawę tę odstąpiono prokuratorji pań- 
stwa; to samo uczynił w Trzecinie b. wójt Tomasz 
Pemianek z kwotą 99zł. 82!/ąct., zaś w Woli Zgło- 
bieńskiej b. wójt Wawrzyniec Ostrowski wraz z, ka- 
sjerami mieli zabrać z kasy pożyczkowej 148 zł. 8 ct.: 
w Zabratówce brakuje w kasie gminnej 17 zi. 65 ct., 
a w Hyżnem brakuje w kasie gminnej 31 zł. 74 ct.. 
zań w kasie pożyczkowaj 20 zł, 90 ct„ czyli razem 
52 gł. 64 ct. Jednak nie na tem koniec; także w 
włełn innych gminach zarządził Wydział powiatowy 
deeRodzenia przeciw wójtom na podstawie pewnych 
licznych poszlaków. 

— W Źółkwi, wskutek włamania się niezna- 
p 4 sprawców do polmteszkania Peszla Natana, skra- 
dźiemo mu cztery sznurki pereł na białej nitce, w ilo- 
ści 261. satuk wartości 300 zł., z zielonemi wstążka- 
mi przy końcach; nadto djamentowe kolczyki w zło- 
cie.i taki medalion- z czarnym futeralikiem, wyłożo- 
nym wewnątrz czerwonym Aksamitem, wartości 25 
zł., cztery weksle na imię Kropfa i Bombocha na 
ogólną sumę 485 zł. i 125 zł. w gotówce. 

— W Połtwie, powiatu przemyśląńskiego, skra- 
dziono Janowi Jasińskiemu krowę KAsztanowatą z bia- 
łą łysiną na grzbiecie, wartości Zł, 

— Tarnowska kasa oszczędności ofiarowała 
na bndowę gmachu „Sokoła“ tarnowskiego kwotę 
5000 zł.! 

— Pogrzeb jenerała bar. Mondła odbył się 
wczoraj 20. b. m. o godz. 3. w Baden pod' Wie- 
dniem. Na pogrzeb przybył cesarz, arcyksiąże Ry. 
dolf i kilku innych aroyksiążąt. 

= Kongres hygienieczny we Wiedniu odbę- 
dzie się z końcem września 1887, 

— Welocypedy w służbie pocztowej. We 
Wiednin pojawili już się na wWelocypedach woźni 
pocztowi, wyjmujący listy ze skrzynek pocztowych. 
Rafinowane oszustwo. W Wiedniu odbył 
się sanaacyjny proces przeciw kupcom Gutmannowi i 
Lantzowi, którzy wyłudzali w fabrykach towary a 
w bankach w ten sposób, że na kwotę 
przeszło 200.000 zł. wystawili weksle wprawdzie nie 
fałszowane, lecz t. zw. 4„Kellerwechsel*, t. j. podpi- 
sywane przez ludzi niezasłagujących na ha Ke" 
dyt. Weksle te za taksę Od 1 do 2 g}, podpisywali 
stróże i konduktorowie od tramwajów a oszuści twier- 
dzili, że to Bą ieh klienci zasługujący ną kredyt. — 
Guttmanna zasądzono 18 b. m. na 6 lat a Lantza 
na 5 lat ciężkiego więzienia. 

— Cholera. w Esseg na Węgrzech zachorował 
na cholerę jeden Z komitatowych więźniów. W mie- 
ście panuje ogromne zaniepokojenie. 

Z Bukaresztu donoszą dnia 17. bież. mies. : 
Skntkiem zarządzonego strzeżenia granicy bułgarskiej, 
celem niezawłeczenia cholery, zastanowił, Towarzy- 
stwo żeglugi parowej ruch osobowy i towarowy na 
dolnym Dunaju. 

£ Salomiki donoszą 17,:b. m, Skutkiem wybu- 
ahu aholery,w Serbii i Bułgarji, poddani zostaną na 
granieach turegkiej pięciodniowej kontumacji podróżni 
peźybywający z Serbii, Bułgarii i Rośnii,  , 

„A BOMi-donoszą 17. b. M. urzędowo : i 
Dobri-Dol od cząsu ane AF s av AIRA 
pada zachorowało. razem 15 osób, 2 zmarły, 10 zo- 
stało wyleczonych a 2 pozostały w kuracji, Ostatni 
wypadek zapadnięcia nacholerę zdarzył się11. b. m. 
Zarządzono wseelkie środki anticholeryczne, wieś. oto- 
czono kordonem wojskowym, 

—  Austro-węgierska kolonia w Belgradzie 
pożegnała 18. b. m. hr. Khevenhfllera. Deputacja 


— 


było zamglone 
kierunek prawie 


przez całą różę padał przerwami deszcz 8 po północy 


i stały, 


GAZETA NARODOWA z Środy 22. Grudnia 1886. 


dal o niej pamiętać będzie, 
wiska. 


środę opuszcza on stolicę serbską. 
Z Paryża. 
b. m. zdarzyła się następująca scena. 
wiedział : 
langera i dodał: 
ocalił przed nędznikami, 


którzy nami rządzą”, 


czył wreszcie, 
bandę. 


Z loży sejmowej. 


Przypatrz się pan tym trzem postaciom, któ- 
re w 10-minutowej panzie krążą około trybuny 


nujący, a obok dwie mniejsze rzeźby, równie ma- 


trzem wspólne; te same nosy i te same łysiny. 
Tylko że na czole najstarszego piętrzy się duma 
samowiedzy i powagi, podczas gdy pierwszy z to- 
Warzyszy w oczach ma strzelisty uśmiech zado- 
wolenia, a drugiemu około ust usadowił się lekki 
djabełek ironji. Cóż to za grupa? To jest bóg Po- 
sejdou i jego dwaj synowie, Qyklopy. 

Posejdon błękitnym oceanom królował z trój- 
zębem w ręku i strzegł: zielonych lądów od fal 
rezlewu; hr. Władysław Badeni wysoko nad wo- 
dami dróg gałicyjskich podniósł cyrkiel inży- 
nierski i wody ustąpiły. Starszy syn Posejdona 
został oszołomiony przez Odyseja; to samo uczynił 
hr. Kaźmierzowi Badeniemn p. Stanisław Koźmian, 
Młodszy syn siedział długo we wnętrzu Etny a 
potem grasował jako dziki olbrzym; tak samo hr. 
Stanisław Badeni do niedawna smarzył się w kra- 
terze centrum sejmowego, a teraz podaje siebie 
na dziko. 

Ale jest jeszcze jedna gadka o tych atletach 
heleńskich. Oto jeden z Cyklopów zjadł naraz a? 
sześciu znakomitych Greków. Tak samo i pp. Ba- 
deniowie. Zjedliby oni i marszałka i namiestnika i 
prezesów towarzystw bankowych i prezydentów 
kolei i wszystkie dygnitarstwa ojczyzny. Dla cze- 
go? Dla tego, że panowie Badeniowie zakładają 
nową familję w kraju. 

Co to jest familja w Polsce, wiemy dosko- 
nale. Szable dawno zardzewiały, ale kokardy zo- 
a ambicja w Polsce zawsze potrzebowała 
długiego ogona. 

Trzech mamy pp. Jędrzejowiczów w sej- 
mie — łaska boska i zaufanie lndn może nas je- 
szcze trzema obdarzyć — a mimo to pp. Jędrze- 
jowicze nie marzą o fnndacji domu politycznego. 
Dla czego? Dla tego, że sami są trabantami i że 
im wygodnie w tej pozycji. . 

Hr. Władysław, szef domu „Badeni i Sy- 
nowie,“ jako zakładowy kapitał dla nowej familji 
dał najprzód siebie. Kapitał to cenny bardzo. Hr. 
Władysław Badeni całą swą przeszłością przypo- 
mina mężów, którzy błyszczeli w czasach księstwa 
Warszawskiego. Jest to umysł, pełen ciepła mi- 
mo pozornego chłodu. Zr każdego jego wystąpienia 
bije gorąca troska o autonomję, a każda jego 
praca nosi piętno skończoności. Mowca dzielny, 
panujący i nad przedmiotem i nad sobą, organi- 
zator roztropny i wykonawca lojalny, hr. Włady- 
sław ma z natury i z zasługi prawo patrzeć z 
wysoka na ludzi mniejszej miary. 

Mniejszą miiarę, jak pan widzisz, ma prze- 
dewszystkiem hr. Kazimierz Badeni. Istotę tego 
pierworodnego syna domu określę najlepiej w ten 
sposób : Hr. Władysław pobudował ‘drogi a hr. 
Kazimierz drogami temi we wspaniałym kabrjolo- 
lecie, którym znakomicie powozi, pragnie zajechać 
n. prz. na podwórze namiestnictwa lwowskiego. 

Wolę być gubernatorem lub delegatem ani- 
żeli woźnym, zwłaszcza że już nawet w ratuszu 
lwowskim przestano jako zdrajców piętnować tych 
rodaków, którzy służą w urzędach austrjackich, 
zamiast boso chodzić. Hr. Kaźmierzowi Badenie- 
mn nie o bnty idzie, ale o parasol, pod którym 
chodzą mandaryni świata tego. Parasol ten wmó- 
wił w p. Kazimierza wielki Konfucjusz chińszczy- 
zny podwawelskiej, p. Stanisław Koźmian. Do 
niedawna starostwo krakowskie słynęło tylko z 
eleganckiego papieru do referatów o szapaśnikach 
i z okazałej pozy na dworcu kolejowym, z tużar- 
ków od Franka i salop od Wortha; niedawno 
wszakże odkrył p. Koźmian w tej wesołej kance- 
larji olbrzymią arkę przymierza konserwatywnego. 
Świat ze zdumieniem przeczytał w Słowie war- 
szawskiem, że to jest Zygmunt Krasiński, prze- 
brany za starostę. Tymczasem c. k. Krasiński za- 
czął śmiało marzyć, a naturalnem następstwem 
tego złudzenia było, że kawki się rozsrożyły i że 
w samym przedświcie akcji spadło na głowę po- 
mazańca zasad zachowawczych jak na koncepto- 
wego praktykanta coś w rodzajn dyscyplinarki za 
wybory krakowskie. Wtedy p. Kazimierz wsiadł 
Zagniewąny z arką p. Kożmiana do kabrjoletu i 
na drogach przez ojca zbudowanych pojechał do 
Buska. polować na ptaszki, 
pegó cd p: Kazimierz Badeni kiedyś upoluje gru- 
obok N to nie podlega wątpliwości, Wszak 

a Tozumnego ma także brata kochającego! 
środka, jak nistaw Badeni wystąpił z klubu 
EA Badenio o Miadają, z miłości do hr. Kazimie- 

tazać teg. „Postaram się przy innej okazji 
TOZWIĄZAĆ ton wykwintny a mglisty rebus, który si 
nazywa środkiem, a ter wat ; Ni 
nisłajowiewi eraz zajrzę w oczy p. Sta- 

Czy nie widzisz pan, jakiego w nim Świe- 
tnego ma sekretarza p. marszałek ? Onegdaj gdy 
się p. Stanisław R musiano. nrządzić t. zw, 
pauzę artystyczną, pokad go p, Jędrzejowicz nie 
odszukał. , 

Hr. Stanisław Badeni mimo młodości i pe- 
wnej ironji w usposobienia jest już bardzo serjo. 
Umysł jego zimnyy analityczny, obcy wszelkiemu 
marzycielstwn. Wiedza pokwitowana dwoma dy- 
plomami, Hy, Kazimierz w obec władzy od razu 
abdykował; hr, Stanisław zawsze jest niezależny, 
czasami aż nadto, jak n. prz. W Sprawie mandatn 
do rady szkolnej. Hy, Kazimierz gwałtem chce 
sforsować Karjerę; hr, Stanisław czeka, pokąd 
sama go nie powoła, 

Nie hołduję zasadzie nil admirari ani też 
nie wyglądam na panegirystę. Ale temu Badenie- 
mu śmiało rokuję karjerę w sympatycznym sty- 
lu. Głowa otwarta i gorliwość obywatelska. Pro- 
szę zapytać w powiecie, w którym jest marszał- 
kiem, jak się tam prezentnje' autonomja, zwłaszcza 
w jego specjalności, w szkolnictwie? To jest za- 
leta znakomita w społeczeństwie frazeologów. Je- 
dna tylko uwaga. Gdy karjera zawezwie p. Sta- 


złożona z obywateli najbardziej poważnych gorąco po- 
dziękowała za skuteczne zastępstwo interesów kolonii. 
Hr. K. zapewnił, że podczas 5-cioletniego pobytu 
w Belgradzie starał się o powodzenie kolonii i że na- 
Jutro wręczy hr. K. 
królowi Milanowi pismo odwołujące go z tego stano- 
W poniedziałek odbędzie się na dworcu bel- 
gradzkim na cześć br. K. wielkie przyjęcie a we 


Na posiedzeniu senatu z d. 16. 
Gavardie po- 
„Ministrowie zniknęliby z wyjątkiem Bou- 
„Potrzebujemy męża, któryby nas 
Vo- 
lain (przerywając): Pan jesteś nędznikiem. Prezydent 
przywołuje obydwóch do porządku. Gavardie oswiad- 
że miał na myśli Clemenceau i jego 


DO wj 


marszałkowskiej, We środku kolos szeroki, impo- 


sywne i równie wyraziste. Fizjonomje wszystkim 


nisława, niech nie jedzie do niej przez wyboje 


dróg powiatu swego. 
E Hr. Stanisław Badeni chodzi 


dzik Badeni na tej drodze 
kunsztu politycznego, jak n. prz. 
odyńce jak Smarzewski. 

Gdy właśnie przed tygodniem 
zapytał hr. Władysława Badeniego, 
Stanisław cbce osierocić centrum, 
filar Wydziału krajowego z pomną 


takie 


żytkiem dla spraw ojczystych, 
Nullo. 


i ten wawrzyn, 


nas także praca literacka jnbilata 


z „Aidyś 
wokaluy. P. Florjański wielką arją z „Żydówki* 
wywołał zachwyt; odśpiewał ją głosem śmiałym i 
nieskazitelnym. 

Dziś „Baron cygański“. Jutro po raz drugi 
komędja L'Arronge'a „Doktor Klaus“. We czwar- 
tek wieczorem „Zosia Przybylanka* i „Bartos 
z pod Krakowa“ Dębickiego, po cenach popołnd- 
niowych. W święta pierwszego dnia przedstawie- 
nia na cel dobroczynny; popołudniu po raz pierw- 
szy „Wigilja Bożego narodzenia* Walewskiego, 
z powieści Dickensa, wieczorem „Baron cygań- 
ski“, operetka Straussa; drugiego dnia „Wicek 
i Wacek“, wieczorem „Don Cezar“. 

Benefis pani Kasprowiczowej odbędzie się 
dnia 27. b. m. Daną będzie operetka „Baron cy- 
gański*, w której partję Arseny odtworzy pani 
Kasprowiczowa, w miejsce tejże partję Mirabelli 
odśpiewa panna Wajglówna. „Chamillac*, znako- 
mita komedja Fenilleta nkaże się na naszej sce- 
nie dnia 28. b. m. - 


— P. Hierowski, artysta dramatyczny sceny 
lwowskiej, otrzymał od dyrekcji teatrów warszaw. po- 
zwolenie na kilka występów w charakterze debintów, 
które odbyć się mają w ciągu bieżącego sezonu. 


Wieczorek mazykalnny Marcelego 
Tyberga odbędzie się we środę d. 22. grudnia 
b. r. w sali kasyna miejskiego, z uprzejmym współ- 
udziałem pani z Rożanowskieh Sinkiewiczowej, piani- 
stki panny Zdzisławy Setmajer, p. Fryderyka Stingla, 
oraz pp Peter i J. Maleka. 

Program: 1. Em. .Chwśla: Kwartet smy- 
czkowy. 3. Moliqua: Andante z koncertu, odegra na 
wiolonczeli p. Stingl. 3. Zd. Fibich: Kwartet forte- 
pianowy (part fortepianowy wykona panna: Setmajer). 
4. a) Palloni: Pieśń, b) Karol Bendel: „Melodja cy- 
gańska* — odśpiewa pani Sinkiewiczowa. 5. a) V. 
J. Novotny: „Dumka“ nssskrzypce i fortepian, b) 
Scharvenka : „Taniec polski" — odegrają p. Tyberg 
i panna Setmajer. 6. Fryderyk Smetana: „Z mego 
żywota" kwartet smyczkowy: ==. Początek z uderze- 
niem 7. wieczorem. p 


_ 9 | c 
Dział ekonomiczny. 

Kupon kolei Karola Ludwika. Na posie- 
dzenin Rady nadzorczej d. 18. bm. zgodnie z wnio- 
skiem komitetu finansowego nchwalono wypłacić 
za, kupon styczniowy od akcji po 2 złr. 10 ct., 
co wraz z 5 złr. 25 ct., które wypłacono za ku- 
pon lipcowy, czyni razem rocznego dochodu od 
akcji w 1886 r. % złr. 85 ct, czyli 31l, pret. 
W roku przeszłym wynosił dochód jeszcze 5 pret, 
w 1882 r. 161|,, w 1888 r. 149], w 1884 r. 131), 
zir. czyli 77 prot. 2 pret. i 6:4 prot, Od kapi- 
tałn akcyjnego. n 


Opodatkowanie kuponów rosyjskich dróg 
żelaznych. Nowosti donoszą, że rada państwa 
przyjęła projekt do prawa, który orzeka, że do- 
chody wszystkich resyjskich akcyj kolejowych, 
z wyjątkiem akcyj kolei warszawsko-bydgoskiej, 
warszawsko-wiedeńskiej, WArszawsko-terespolskiej, 
petersbursko-warszawskiej, dynabnrsko-witebskiej, 
tambowsko-kozłowskiej, kursko-kijowskiej, nikoła- 
jewskiej, carsko-sielskiej i łódzkiej, począwszy od 
d. 1, stycznia 1887 r. st. st. opodatkowane zo- 
staną do wysokości 5*/., 0 ile dochody gwaranto- 
wane są przez rząd do wysokości 30/,. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 21. grudnia 1886, 


. „Lwów: pszenica 7.25 do 8.15, żyto 5,25 do 6.—, 
jęczmień 4.— do 7.—, owies 410 do 5.—, groch 5.70 do 
wyka 4.50 do 5,—, rzepak 8.60 do $.—, lnianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 35.— do 45.—, koniczyna 
biała 40.— do 55 —, koniczyna szwedzka — — do —, —. 
Tarnopol: pszenica 1. do 7.90, żyto 5.— do 
jęczmień 450 do 6.75, owies 4.25 do 4:55, groch 
do 8.50, wyka 4.25 do 476, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —— do —.—, koniczyna czerw 80.— do 45.—, 
koniczyna biała —.— do —,—, koniczyna szwedzka —,— 
0 ——. f 
Laadi pszenica 6.80 d07.75, żyto 5.— 
do 5.65, jęczm. 4.25 do 6.70, owies 4.25 do 4.35, groch 
550 do 8.25, wyka 4.25 do —,—, rzepak 8.75 do 9.05, 


PTs 


5.70, 
5.50 


lnianka —. do ——, koniczyna czerwona 30.— do 4%,—, 
koniczyna biała —.— do —.—; koniczyna szwedzka —,— 
0 ==" 

Jarosław : pszenica 7.50 do 8.30, żyto 6.50 do 
616, jęczmień 5.— do 7.20, owies 4.75 do 4 groch 
6.— do 9.50, wyka 4.90 do 5.10, rzepak 9— do 905, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 85.— do 


do 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —-— 
0 ——. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5.— do 55.— nomi- 


nalnie. 

Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów —.— do 
iaee Okowita na termin —.= do —.—., 

Usposobienie spokojne. 


M E U MMG waw 2 


Sejm galicyjski. 
(Dokończenie szóstego posiedzenia). 


W pierwszem ozytanin odesłano projekt 
ustawy bndowniczej dla miast i miasteczek tu- 
dzież wsi do komisji administracyjnej; sprawo- 


teraz dziko. 
tem  balansowaniu pomiędzy stronnictwami 
musi być system i zachodzi pytanie, czy młody 
okaże od razu tyle 
stare 


pewien poseł 
dla czego p. 
odpowiedział 
jak zwykle: 
„Mój syn nie będzie nosić liberji Czartoryskich,“ 
Mnie, który w tej loży siedzę bez liberji, wszystko 
jedno, która familia rośnie, byle tylko rosła z po- 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Rocznica 30-letnia zawodu artysty- 
cznego p. Bronisława Dębickiego wypadła 
wczoraj Świetnie. Szczerze nas cieszy ten poklask 
którym uczczono snmieunego a 
skromnego pracownika sztuki ojczystej. Ubawiła 
„Bartos z pod 
Krakowa“, obrazek ujmujący prostotą, a miejscami 
prawdziwie ladowem zacięciem. Z innych popisów 
niezwykle bogatego programu podnosimy Śpiew 
panny Herminy Patkiewiczównej, która w śpiewie | 
wykazała dobrze upósażony materjał 


zdanie o przemyśle krajowym, 


wie oddano do komisji gospodarstwa krajowego. 


stosownie do potrzeb praktycznej hodowli ryb. 


cza i karpia. 


wniosek o wdrożenie komasacji gruutów, 


działowi krajowemu: 

aby celem rychłego wejścia w wykonanie w 
krajn naszym ustaw państwowych z dnia 7. czer- 
wca 1883. Dzien. ustaw pan. Nr. 92—94 o ko- 
masacji gruntów, dzielenia gruntów wspólnych i 
o oczyszczeniu lasów z gruntów cudzych — dal- 
sze poczynił kroki w myśl reskryptów ce. k. mi- 
nisterstwa rolnictwa z dnia 27. grndnia 1885, 1. 
16.277 i z dnia 27. sierpnia 1886. 1. 6.864, i aby 
potrzebue dla dalszego rozwoju tej sprawy wnio- 
ski przedstawił sejmowi na najbliższej sesji. 

Przekazano go komisji gospodarstwa kra- 

wego. 
w "Na trzech członków Rady nadzorczej banku 
krajowego, Wydział krajowy w miejsce wyloso- 
wanych (Michała Dymeta, A. Gorajskiego i Józ. 
Męcińskiego) zaproponował: Gorajskiego, Męciń- 
skiego i Zyblikiewicza. 

Wśród skrutynjnm dr. Rosner z komisji 
petycyjnej referował prośbę gminy Falkenberg w 
powiecie dobromilskim, o uwolnienie od rozmai- 
tych zaległości (ogółem 1099 złr.), których ścią- 
ganie grozi ruiną mieszkańcom. Odstąpiono Wy- 
działowi krajowemu do nrzędowania. 

Nad petycją Iwana Popiwcznka z Żabiege, o 
darowanie mu zwrotu 205 złr. kosztów postępo- 
wania dyscyplinarnego — przeszła Izba do po- 
rządku dziennego. 

Petycje gm. Mielec o pozwolenie na po- 
bór dodatków konsumcyjnych, przekazano Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i przedłożenia 
wyniku jeszcze w bieżącej sesji. 

Skrutynjum wyboru zech członków Rady 
nadzorczej bauku krajowego, dało rezultat zgodny 
z propozycją Wydziału. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1/48 po połu- 
dniu. Następne we środę o godz. 11 zrana. 
Porządek dzienny będzie posłom rozesłany. 


Teligramy własne „Gdzoty Narod. 


Warszawa d. 21. gradnia. Wacław Szy ma- 
nowski po długich cierpieniach umarł dzisiej- 
szej nocy. (Był współwłaścicielem i naczelnym re- 
daktorem Kurjerą Warszawskiego, a w literatu- 
rze pokaźne zajął stanowisko dzięki całemu sze- 
regowi prac beletrystycznych o niemałej wartości. 


Telegramy „gazety Narodowej. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Belgrad d. 21. grudnia. Poseł anstro-wę- 
gierski Khevenhiiller wręczył onegdaj królowi 
sorbskiemu pismo odwołujące go. Król wręczył 
mu wielki krzyż oficerski ordern białego orła. 
Wczoraj na cześć posła odbył się w pałacu kró- 
lewskim obiad galowy. 

Praga d. 21. grudnia. Rieger wniósł w sej- 
mie wybór komitetu złożonego z 15 członków 
celem zbadania wniesionego w Radzie państwa 
przedłożenia w sprawie podatku od cukru. 

Berlin d. 21. grudnia. Deputacja bnłgarska 
złożyła wczoraj wizyty posłom. Do posła rosyj- 
skiego ku. Szuwałowa zajeżdłała dwa razy, lecz 
nie została przyjętą. 

Berlin d. 21. grudnia. Nordd. Allg. Ztg. 
omawiając znany komunikat Wiestnika urzędowe- 
go, twierdzi, że jest on odparciem wycieczek nie- 
przyjsźnych Niemcom pism rosyjskich ze strony 
rządn rosyjskiego i zadawalniającem  wykazaniem 
licznych a wspólnych i wielokrotnie wypróbowa- 
nych interesów, które łączą Rosję „z Niemcami, 
Pisma europejskie, nie wyklnczając i niemieckich, 
których kierunek polityczny sprzeciwia się dobre- 
mu porozumieniu Niemiec z Rosją, starały się 0- 
czywiście zniweczyć harmonię między obydwoma 
mocarstwami. 

Politykom francuskim jest to wielce pożą- 
dane, a nawet niezbędnie potrzebne. Dla progra- 
mu polityki angielski»j jest niedogodnem trzy- 
manie się trójcesarskiego przymierza, dła dążeń 
Polski zaś staje się wojna z Rosją naczelnem wy- 
maganiem, a wpływ Polaków na dzienniki rosyj- 
skie, podburzające przeciw Niemcom , przyczynia 
się też znacznie do obustronnej polemiki dzien- 
nikarskiej. wi. a 

W. samych Niemczech znajdują poparcie ta- 
kie nsiłowania nieprzyjaźne Niemcom, ponieważ 
stronnictwa posiadające większość w rajchstagu, 
stawiająi nteresa niemieckie po interesach polskich 
i bułgarskich, i w nieprzyjaźni niemiecko-rosyjskiej 
upatrują upragnioną dla nich podstawę ich poli- 
tyki. Polityka niemiecza trzymała się nieobałamu- 
cona przekonania, że Bułgarja nie narusza wcale 
interesów niemieckich, 

Pocieszającem jest, że rosyjski dziennik u- 
rzędowy to uznaje, Wpływ niemiecki skierowany 
jest bez przerwy na utrzymanie pokoju powsze- 
chnego. Polityka niemiecka nie dała się w tem 
zbałamucić prasie rosyjskiej, pozostającej pod wpły- 
wem prywatnym, ponieważ jej zaufanie w mądrość 
i stałość charakteru (!) cara rosyjskiego jest za- 
wsze niewźruszonem. 


Baden (pod Wiedniem) d. 21. grudnia. Po- 
grzeb adjntanta cesarskiego generała br. Mondla 
odbył się wczoraj o godz. 8. popołudniu w obe- 
cności cesarza, następcy tronu Rudolfa, arcyksią - 
żąt: Karola Ludwika, Albrechta, Eugeniusza, 
Wilhelma, Rainera, księcia Filipa i Ferdynanda 
Koburgskiego, księcia Gustawa Sasko-weimarskie- 
go, najwyższych dygnitarzów dworskich, prezy- 
denta ministrów Taaffego, ministrów Bylandta, 
Falkenhaina, Welsersbeimba, generałów garnizonu 
wiedeńskiego na czele z komenderującym Bau- 
erem. 

Były też obecne depntacja wszystkich puł- 
ków, konsystujących we Wiedniu i reprezentanci 
wojskowi obcych mocarstw. Cesarz i arcyksiążęta 


o zapieraniu kul- 
tury krajowej na polu budowli wodnych, tudzież 
sprawozdanie o szkołach i folwarku w Czernicho- 


Do tej samej komisji przekazano także 
wniosek p. Langiego o naukę rybactwa w szko- 
łach rolniczych i wyznaczenie 2.000 złr. na wy- 
kształcenie dwóch nanczycieli gospodarstwa ry- 
bnego, tudzież urządzenia stawków w Dublauach 


Wnioskodawca wykazywał, że kraj nasz ma 
36.000 morgów areałn stawowego, a 83.000 mor- 
gów bagien, dających się przekształcić na stawy, 
a w całym krajn liczne są ślady świetnej niegdyś 
knltnry rybnej. W Wadowickiem dzisiaj gospodar- 
stwo to jest tak słynne, Że nabrało rozgłosu na- 
wet w Niemczech, dokąd rozsyła narybek sanda- 


Z kolei p. Piotr Gross motywował swój 


„Sejm Królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem poleca Wy- 


3 
byli też obecui przy poświęcenin zwłok i postępo- 
wali za trumną do karawanu — następnie powró- 


cili do Wiednia. Zwłoki pochowano na cmentarzu 
w Baden. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20. grudnia 1886 : 


Hotel orta. E. Kłoczkowski z Rosji. F. hr. Fre- 
dro z Podlisek. K. Chodkiewicz z Rosji. W. Ustrzycki 
z Czełatycz. J. Kronheim z Rosji. Dr. M. Rosenstock ze 
Skałatu. 

Hotel Francuski. W. Międlicki z Bóbrki. W. Wo- 
lański z Jazłowie. D. hr. Cigalla z Ispassa. Dr. Z. Blat- 
teis z Krakowa. B. hr. Pruszyński z Krąkowa. E. Kubieki 
z Kamionki. 8, Schapira z Zwittau. F. Pratz z Reichen- 
bachu. 

Hotel Langa. S. Sozański z Sambora. A. Witkow- 
ski z Przemyśla. G. Ziembieki z Dębów. H. Karszniewicz 
z Bełza. L. Frankel z Dyezkowa. 

Hotel Europejski. M. Brzeski z Tarnowa. K. Ja- 
worski z Ostrowezyka, Justler z Żółkwi. T. Szasz- 
kiewicz z Kolbuszowy. 

Hotel Angielski. J. Wiśniewski z Ciemierzyńca. 
Dr. G. Maciulski z Sokala. L. Janiszewskt z Leszezan dol- 
nych. K. Merdinga z Wiednia. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Lekarz dentysta 


WAM A EE HA 


dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, otworzył 
z dniem 3. listopada 


Atelier dentystyczne 
przy ul. Halickiej, m r e piętro, i ordynuje 
od 9. do 6. 


.,. Sporządza sztuczne zęby i szezęki całe, oparte na 
ciśnieniu powietrza podług najnowszego amerykańskiego 
systemu. 

Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za pomocą 
kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, srebrem, cemen- 
tem i t. p. 


Niniejszem składam najserdeczniejsze podzię- 
kowanie M. Marie za wynczenie mnie kroju tak 
doskonałym i dokładnym systemem, że po roku 
mojej praktyki sumiennie wyznać mogę, iż ani 
jednej poprawki w stanikach nie miałam, choć 
kilkaset sukien w pracowni mojej odrobiłam. Su- 
mienność z jaką M. Marie uczy, rzeczywiście za- 
chęcać może osoby chcące się nczyć krojn, do ko- 
rzystania z jej gorliwej pracy nad uczennicami. 
A więc jeszcze raz serdeczne Bóg zapłać. 

Janina Smulska z Opawy. 


NEUSTEINA . 
ocukrowane pigułki krew przeczyszczające 


św. E'żbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany Środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrgo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron- 
nym w czerwonym druku „ów. Leopold“ z naszą firm 

Apotheke „zum heit. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Boisera. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 21. grudnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztnkę. 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 194.— 19750 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 288— 237.— 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 287.— 292,— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215.— 220— 
TI. Listy zastawne na 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 67, . ——— —— 
` P o 507. . 100.— 101— 
a = gal. 5%, wyl. 1 A pr. 10340 104.40 
Banku krajowego 41/,6/ los. w 51lL . . 97.75 9876 
Towarzystwa kred. galio. B ha «. . .100.— o 
. kredyt. gal. ziem. 4/, . . . 96—  97— 
Z kred. gal. ziem. cje os. w 371. 100.— 101 —- 
r kred. g. ziem. 4°/, los. w 41/51. 98.—  94— 

a kredytowego gal. ziem. 4*/4*/, 
IM+" PIK 6 o e U a B — 10083 

IM. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3, ——  52— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. zel) BO - -. —— 45 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6 los. w 16 lać - . « « « « « —— gais 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizaeyjne gasuwyj. 5%, m. k. 103.60 104.75 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. 1044— 106.— 
Pożyczka krajowa 1888 4*/4/, - 96.70  98.— 
Losy. 

Losy miasta Krakowa 0 a B .„ 18.25 2).25 
Losy miasta Stanisławowa ZAŁ: 29.—  32.— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski "=. 5.89 5.99 
Dukat cesarski 5.92 . 6.02 
Napoleondor . . . 9.92 30.02 
Półimperjał rosyjski 10.26 10.86 
Rubel rosyjski srebrny . . A” 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . . . « 1.15— 117— 
100 marek nieinieckich . . . . 61.60 62.80 


Srebro za 100 złr. gafo 
Kupony w srebrze . . « « « oce > 

Wiedeń dnia 21. grudnia godz. 10 min. 40 przed 
Hs? Akcje kredytowe 29090. Anglo - austrjackie, 
11,—, Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw 195.75, Ko- 
lej południowa —.—, Renta papierowa 82.10, 50), Galie. 
hip. listy zast. Wa 103.25. 4'/,°|, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 98 —, 4*/,8/, gal, pożyczka kraj. 
z 1883 r. 96.50, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 100.25, Weg. 
4'/, renta złota 103.55, Napoleondor 9.98,— Rosyj. ban- 
knoty —'—.— , Usposobienie słabe. 


„Berlin dnia 20. grudnia godz. 5 min. 40 popoł, 
Rosyjs. banknoty 187.30, Akcje kredytowe 469,—, Lom- 
bardy 169—, Galiciale 79.80, Pożycz. wsohod. 56.25. 
Auastrj. banknoty 161.30. 

Paryż Bo), Renta —.—. 

Wiedeń dnia 20. grudnia, godz. 1 min. 40 popoł. 
Alpiny 27.—, Węg. akcje kr. 300.50. Anglo-Anstr. 110.50. 
Unionbank 216.— Kolej Kar.-L. 196.—, Nordbahn 234.50, 
Kolej Połud. 104.—, Kolej Alfóld 187.50, Kolej p. Elżb, 
248.80 Kolej lwow.-cz. 233.—, Węg. Nordobst. 171.60, Wien, 
Communallose 124.50, Tabak-Actien —.—, Galic. oblig. 
indemn. 10425, Elbetal 161*—, Węg. cis. losy 12325, 
Landerbank 237.25, Złota renta węg. 4°/ 10330, Bank- 
verein 105.—, Rosyj rubel papier. 1.16.'|,, Losy węgier= 
skie 121-245 — Usposoienie: mdłe. 


Pociąsi kolejowe. 
Od 1. Października 1886. (Podług zegarn lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodsą 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
J kę Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


Do 


Z Krakowa 0 
Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec . 


* Gwiazdką oznaczone pociagi pospieszne. 
W obwódkach czarnych sẹ} godziny nocne 
t j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 


GAZETA NARODOWA z Środy 22. grudnia 1886. 


Xo R x E E p po najtańszych cenach 


R a < 3 

N U Vas ES 4 R 4 i 
Y R È Pa Ae ea aP ca e E., N 
Q © A © 2 wazof © o s | 

SEIEPEESISJ EJ. | 
m Siy E Ng ÊaF agh 
X R*SF No. E 

ZO WE LWOWIE, 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem“ 


a 2 Í Ş 
< (ej i £ O Rynek l. 38, we własnym domu. 
(L. Telefonu 173.) 


nNajstosowniejsze i najpraktyczniejsze 


Podarki na święta Bożego Narodzenia 


Farby w kasetkach z wszelkiemi przyborami, Maszynki parowe (motory, maszyny kolejowe.) 


Masetki rzeżbione. Zbiory mineralne. 

Imitacja brylantów. 

| z Sztalugi dla malarzy. 

Palety, penzlie, muszle, kredki, ołówki kolorowe i pastelki. Skarbonki amerykańskie nie do rozbicia. 


Reiszeugi. Papiery listowe z kopertami w kartonach. 


HMasetki metalowe. 


Dalej poleca: 


Największy wybór LATAREK ręcznych i gospodarczych. 


zje znich i kolorowy. Szczotki do przedpokoi. Mydło, krochmal, soda i farbki do bie- Sztelaże na parasole. Największy wybór artykułów gumowych 
= szeleszczące. ; Rogóżki z łyczka i żelazne. = lizny po najtańszych cenach. Olejki, essencje i etery do fabryk, wódek. technicznych i chirurgicznych. 
zdoby do ubierania drzewek jak: Bawełna biała i kolorowa do robienia Batogi kompletne. Środki do desynfekcyj. Pasy i gurty do maszyn. 
wiecski w różnych kolorach, szron „pończoch (taniej jak wszędzie). Świstawki do powozów. Łapki na myszy i szczury. Rzemyki do szycia. 
srebrny i złoty, pozłótka biała i żółta, Miotełki i szczotki do sukień. Obrączki dla psów. Miary metryczne zwijane. Sznury dy bielizny i rolet. 
P nici złote i wiele innych świecidełek. Złoty i czarny lakier na buciki. Laki do pieczętowania, atramenta i linje. Tłuszcz nieprzemakalny. Szpagat szary i kołorowy. 
emu i mydła francuskie. Kadzidło, papier do kadzenia i trociezki. Smołka do flaszek. Tłuszcz na kopyta. Termometry. 
atari daki kieszonkowe. Rozpylacze. Korki do flaszek prawdziwe hiszpańskie. Waselina biała i żółta. Proszek i tynktura na owady. 
hę i paski szkolne. Wagi domowe. Stoczki, Gąbki toaletowe, powozowe i francuskie. Czernidło do butów. Oliwa do maszyn i do świecenia. 
g rata na stoły i meble. | Szezotki i grzebienie do włosów. Skórki sarnie do czyszczenia luster, szyb, Płaszcze gumowe. Zgrzebła i szczotki dla koni. 
lece benzynowe z lichtarzami. Szczotki do zamistania i szurowania. srebra itd. Papier gumowy. Głlazurę bursztynową. 


Najlepsza Masa i LAKIERY na podłogę. 


poleca 


l 
we Lwowie i (w lokalnościach niegdyś 
ulica Karola Ludwika I. 13 | cukierni Rothlendera). 


Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku yospodarskiego. 
Do każdego zamówienia z prowincji dodany będzie odpowiedni prezent na drzewko. 


Opólnie przydatne dla niedokrewnych i rekonwalescentów 
EB. S$trassnickiego 


PIWO SŁODOWE ZDROWIA 


analizowane przez Wnych Drów Karola J. Krzyżanowskiego, asystenta Wgo Dra 
Czyrniańskiego, Prof. chemii w Uniw. Jagiellońskim — i Kratschmera Prof. che- 
mii zastos. i hygieny przy Uniw. we Wiedniu. Wypróbowane i zalecane przez W. 
Drów : Radcę Dworu Prof. v. Bambergera, Radcę Dworu Prof. Brauna v. Fern- 
walda, Radcę Dworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Badcę Rządowego 
Sehnitzlera, Prof. Hofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie snanego lekarza cho- 


Na podarki Świątóczno! 
ANTONI ENDERS 


we Lwowie, Rynek 1. 29. 
poleca w największym wyborze po cenach najniższych: 


gtosowny podarek na ($wiazdkę! 


e 3 a FR s 
QJAGNIENIE już 27. Grudnia. a Mela: e a BMI 17 584g) AREK a ATI T 
f Wiedeń, Ober-Dóbling- Nussdorferstrasse 29. (Pantofle od 50 ct. i wyżej.) 
Główne zastępstwo dla Krakowa, Galicji, Szląska austr., Bukowiny. Królestwa Pol, Rzeźblone wyroby z drzewa z haftami lub bez tychże. ` O 
s : r i Rumunii, u Wgo Ignacego Ringelheima, Mag. farm. w Krakowie. Wyroby skórkowe: Pugilaresy, tytouierki i t. p. s haftami lub bez tychże. 
11 UNII 10 1 Składy u pp. aptekarzy: we Lwowie u J. Beisera 4. Rnekiera. K. Skle- Obszycią z piórek strusie w rozmaitych Eolo facht 
j i pińskiego i A Rappaporta; w Brodach u M. Kulaka i C. Lateinera; w Czernio- Aristony z 6 nutami po zł. 15, 21, 22. 3 
po l Wru: u F. pea Ora w Drohobyezn u Okonek pro ą wę w rot fat Herofony s 6 nutami po zł. 20 i 28. 101 3—6 
G r u J. Rohma; w Krakowie n J. Trauczyńskiego, K. Wilczy skiego, K. Wisznie” ) i ; 
. ° wkiego autlera drog.; . ; gaa 
G losów 5 zi. 50 ct wkiego t Krautlera d w Podgórzu u J. Skakalskiego; w Przemyśla u A. Mot- Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiaja się odwrotną 
REESE kowskiego i Maszewakiego; w Rzeszowie u A. Karpińskiego; w borze u 2. oczt 
Alekriewicza; w Sanoku u J. Zarewicza; w Stanisławowie u sA AE lE p a. 
u . H 


w Stryju u L. Grätnera; w Suczawie u E. Liszki; w Tarnopolu ! 
na; w Tarnowie n Wł. Chodackiego, Kijasa, E. Węgrzynowskiego, „ordy 
jera drog. i W. Mfildnera kup. 24 


| 
il 
Wa ser icta: 
e a WIELKI | a A WIN 
m È Ą ps A r © 4 e A k A 
Chustki we wszystkich wielkościach, DĄ ul. SHEET OWU Walon Jada 
Staniki bez i z rękawami, o waszą Wyrzedaję aku wyborowych win od producentów wproat 
Halki, kamasze i pończochy, tak tanio, jak nikt inny we Lwowie 
; hurtownie, CZĘŚCIOWO, oraz w butelkach wprost z piwnicy, jakoteż 
dla dzieci sukienki, 


w moim lokalu. 
A: 1—8 / ażani 

CZA PKI, zarękawki i buciczki Ą ** fe paraha oa mM. Agid. 

poleca w największym wyborze po najniższych cenach J Wchód przez sień. "TB 


Magazyn F. Knauera i Syna 


„pod Złotym Lwem“ 
we LWOWIE, plac Kapitulny. 


Główna wygrana w gotówce 


00.000: 


Dalej 10.000 zł., 5.000 zł. z potrąceniem 20". 
4988 wygranych w gotówce. 


KINCSEM LOSY są do nabycia 


w Lotterie Bureau des ungarischen Jockey - Club : 
BUDAPEST, Waitznergasse 6. . 


„pod Srebrnym © 


Za gotówkę lub pobraniem materje aa 


(4 = Ą : 
brani d słr. 4'h i wyżej. 
Berneńskie timis zimowe o ien alach "Fe 


w składzie fabrycznym sukien 


I j FRYDERYKA BRUNNER, s 
materje yil onni w Bernie, Fróhlichergasze 3. 
Wzorki na okas franko, bogato peortowana 


1423 16—20 _ kolekcja dla panów krawców bsz franko. 


m | 
Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Papier z fabryki Braci Pijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


